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ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK II (V) 


W 25 dni 100 proc. 


planu wydobycia 


węgla 

KATOWIOR (PAP) W ciq- 
gu 26 dni pracy w maju*br, pol- 
ski przemysł węglowy wydobył 
ogółem ponad 6.182.000 ton wę: 
gia kamionnego, wykonując plan 
produkcyjny w 100 proc, Naj- 
wyższa przekroczenie planu 0- 
siągnęło Rybnickie Zjednocze- 
nie Przemysłu Węglowego. 


SIS „Pstrowski“ — 


nowy rudowęglowiec 
WARSZAWA (PAP) Mini- 
ster Żeglugi zatwierdził nazwę 
Ss „Pstrowski'* dla  piątogo 
rudowęglowcn, którego montaż 
w Stoczni Gdańskiej zbliża się 
ku końcowi. 
Uroczystość 


wodowania stat 


ku rowski'* odbędzie się w 
ramach tegorocznego „Swięta 
Morza'* z udziałem delegacji 


górników i_przedstawicieli Mi- 
nisterstwa Górnictwa i Energe- 
tyki. 


15 zdrajców 


przed sądem w ĆSR 

PRAGA (PAP). — Przed 
trybunałem państwowym w 
Pradze rozpoczął się proces 
przeciwko 15 spiskowcom, 0- 
skarżopym o przygotowanie 
zbrojnego zamachu stanu w 
Czechosłowacji i współpracę 
z urzędnikiem ambasady bry- 
tyjskiej w Pradze — kapit: 
nem G. T. Wildashem, wyda- 
lonym niedawno za działal- 
ność przeciwko republice cze 
chosłowackiej, 

Akt oskarżenia zarzuca 
zdrajcom, iż zamierzali oba- 
Hé obecny ludowo-demokra- 
tyczny ustrój w Czechosłowa 
cji i wprowadzić przemocą 
dyktaturę wojskową i kapi- 
talistyczną. 


Młodzież Meksyku 
pod sztandarami SFMD 


NOWY JORK (PAP) Wycho: 
dzący w Meksyku dzienni 
Popular'', opublikował pro 
manifestu IIT, Krajowego Kon- 
gresu Konfederacji Młodzieży 
Meksykańskiej, 

Kongres ten odbędzie się w 
pierwszej połowie czerwca. Ma- 
nifest wzywa młodzież meksy- 
kańską do zjednoczenia, się pod 
sztandarami pokoju i walki © 
lepszą przyszłość, pod sztanda 


rami, które dzie! Światowa 
Federncja Młodzieży Demokra- 
tycznej. 


1 |miiknącą burzą oklasków, 


PROLETARIUSZĘ WSZYSTKICH KRAIÓW ŁĄCZCIE STE! 


w 


SOBOT, 


KATOWICE (PAP) W dniu 


Węgier, Austrii i Libanu. 


Po zngajenin wiecu przez prze 
wodniczącego ORZZ, zabrał głos 
przedstawiciel radzieckich Zwią 
zków zawodowych,  Szełachin 
który pozdrowił masy pracujące 
Śląska w imienin robotników, 
erów, techników i urzęd- 
ników- ZSRR. 

„Wyniki prae Kongre Zwią 
zków Zawodowych, ma którym 
byliśmy obecni — podkreślił w 
swym przemówieniu delegat ra- 
dziecki — świadczą o wielkim 
wysiłku klasy robotniczej Pol- 
ski, która buduje swą nową go- 
sqodarkę socjalistyczną, na dro. 
że rozwoju — socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy i rac- 
'nalizacji przebiegu technicz. 
tych procesów produkcji. 


WALKA O TRWAŁY POKÓJ 
jest głównym celem wszystkich 
prostych ludzi mówił dalej 
Szełachin — jedność mię 
narodowa klasy robotniczej 
najważniejszym orężem w 
walee o pokój, wolność i postęp. 
Nasze zadanie polega 
międzynarodo- 
lasy robotniezej 


wej przyjaźni 
wszystkich krajów. 
Przemówienie delegata ra- 
dz'eckiego przyjęto długo nie- 
Ze- 
brani wznosili okrzyki NA 
CZEŚÓ MIĘDZYNARODOWE- 
GO FRONTU POKOJU, PRE. 
ZYDENTA BIERUTA i GENE- 
RALISSIMUSA STALINA, 
Delegaci zagraniczni — przed 
stawiciol francuskich Zw. Zaw. 
— Frachon, bułgarskiej Rady 
Zw. Zaw. — Aleksiejew, ludu 
greckiego — Grozos i ludu hisz- 
pańskiego — Amoro Bosal — 
zabierając wśród powszechnego 
entuzjazmu kolejno głos — Te- 


11 CZERWCA 1949 ROKU 


JEDNOS 


RBACHS pracu faccia 


SWIATA 


— najlepszą bronią w walce o pokój i postęp 


Potężna manifestacja społeczeństwa śląskiego 
na rzecz solidarności klasy robotniczej 


8 bm. odbył się w Katowicach 


wielki wiec robotniczy z udziałem delegatów na Kongres Zw. 
Zawodowych, przedstawicieli klasy 
dzieckiego, Francji, Hiszpanii, Grecji, Bułgarii, Rumunii, Chile, 


robotniczej Związku Ra- 


Związek Radziecki, jako 
prawdziwego 
małych i dużych narodów, 


Okrzyk „Naprzód ku s 
nowie*, któr; 


sięczna rzesza zebranych. 
REZOLUCJA 


województwa — śląsko-dą 


przeci 


nych, W. Brytanii i Francji. 


Min. Wyszyński  przypom- 
niał, iż Acheson sprzeciwiał 
lẹ propozycji radzieckiej od- 


Berlina, Propozycja radziecka 
zmierzała do tego, by komisj 
została utworzona na zasadzie 
równości, tj. by równą ilość 
głosów posiadali w niej przed 
stawiciele sektoru re 
go i sektorów zachodnich. Pań 
stwa zachodnie proponowały, 
by w komisji dla przygotowa 
nia wyborów wszystkie czte- 


Dyktatorskie zapęd 


na kongresie Partii Pracy w 


LONDYN (PAP) — Na žad 
nej z dotychczasowych se: 
gresu Partii Pracy nie było tak 
ostrej krytyki polityki rządowoj, 
jak podozas środowego posiedze 
nia porannego. s 
Krytyka ta rozwinęła się w 
chwili, gdy kongros przystąpi 
do swego głównego zadania: dy- 
skusji nad programem wybor- 
czym Partii Pr: 

Jodon z najważniejszych dzia- 
łów programu, poświęcony jest 
współpracy rządu Partii Pracy 
z: kapitalistycznym przemysłom 
prywatnym, co tłumaczy się 
chęcią zdobycia głosów konser- 
watywnego mies 

Najmoenie 
kich przemówień tego posiedzi 
nia było wystąpienie delegata 
z Nottingham, Shaw'a — któ- 
rogo przemówienie uważano jest 
za zapowiedź wzmożenia walki 
o prawa robotnicze przez tę 
część brytyjskiego ruchu robote 
niczego, która opiera się presji 
prawicowych przywódców związ- 
kowych, 

Przedstawiciel Związku Ro: 
kodmikócą 


y: 


Rolazch stwierdził, jå lsa. lośsiadęząlnym _J 


są oni. pozbawieni możności 
strajkowania. Mówca podkreślił, 
że program wyborczy Partii Pra- 
cy nie przyrzeka żadnoj popra- 
wy w tej dziedzinie. Mimo czę- 
stych obietnie, program rządowy 
rio zapowiada reformy rolnej, 
Wiele doniosłych rezolucji, pò- 
święconych tej sprawie, zostało 
skroślonych z porządku obrad. 
Dtrzymała się tylko jedna. 

Mimo protestów wielu delega- 
tów, przewodniczący zarządził 
przerwanie dyskusji nad tą czę- 
ścią programu wyborczego. 

Z uwagi na. to, że: k 
częła przybierać niepożądany 
dla kierownictwa partii kieru- 


«|nek, przewodniczący kongresu 
przerwał ponownie d; e Ue 
zusndniając swą docyzję bra 


kiem czasu i oddał głos mini- 
strowi zdrowia Bovanowi, który 

miat podsumować dobatę 
Zamiast tego jednak, aby u- 
we 


stwierdzenia, 
ckres_nacjonali 


y Attlee-Bevina 


Blackpool 

część mwego przemówienia socja: 
listyczny minister poświęcił 0- 
bronie inicjatywy prywatnej. 


TOW. BORECKA 
z PZPB Nr 3 


wskazywali na 
ną 


obrońcę wolności 


jz|STWORZYĆ SILNE OGNIW. 
ANTYIMPERIALISTYCZNEGO Kongresu. 


wz astycznie 15-ty- 


W uchwalonej rezolucji robot 


postanawiają skupić 


„Nr 156 (1080) 


poz 


C 


jgie jeszcze bardziej wokót Cen- 
Związków Zawodo. 
h, w obworie jedności SFZZ, 


Codzienna gimnastyka 


|<. 


Po „Batorym 


NOWY JORK (PAP). 
ski”, który 7 czerwca przybył 
do Nowego Jorku powitany 
został, podobnie jak „Batory“ 
przez wzmocnione 


du śledczego, 
Pasażerowie 
poddani zostali 


We wszystkich wojewódzkich 


ostoi pwkojm, wolności 1 demo- 
kracji wszystkich ludzi pracy, 
Przez podniesienie wydajności 
pracy, 

czanie planów produkcy 
inwestycyjnych 
ŚLĄSKO-DĄBROWSKA. 
SA PRACUJĄCA PR 


enie Amoro Rosal, pod FRONTU POKOJU. 


dąbrowskiego postanawia josi 


lenie pokoju na świecie. 


w rozwiązamiu Spraw 


PARYŻ (PAP). — Środowemu posiedzeniu 
strów Spraw Zagranicznych, które trwało 4 i pół godziny 
przewodniczył min. Wyszyński, Jako pierwszy zabrał głos 
radziecki minister spraw zagranicznych, odpowiadając na 
wczorajsze przemówienia przedstawicieli 


Rady Mini- 


St. Zjednoczo- 


ry sektory miały po równej 
ści głosów. Stanowisko A- 
chesona nie jest uzasadnione. 


nośnie: utworzenia komisj: nie Berlin jest rozbity na 
mieckiej dla przygotowania| dwie części. Trzy sektory 
wyborów do Zgromadzenia| zachodnie stanowią jedną 
(Rady Miejskiej) Wielkiego| całość. Dlatego ogólnober- 


lińska komisja dla przepro- 
wadzenia wyborów powin- 
na składać się z reprezen- 
tantów obu części miasta w 
równej liczbie, Propozycja 
amerykańska jest podykto- 
wana wyłącznie chęcią u- 
przywilejowania trzech mo- 
oarstw zachodnich w przy- 


gotowaniu i przeprowadze- 
niu wyborów. 
Następnie min, Wyszyński 


oświadczył, że zdaniem Ache 
sona, delegacja radziecka pra 
gnie zabezpieczyć sobie moż- 
liwość stosowania veta w ko- 
mendanturze. TWIERDZENIE 
TO JEST ZUPEŁNIE PO- 


URN A A 
Uczestnicy Kongresu Pokoju 


PROF. CHAŁASIŃSKI 


wykonywanie i przekra- 
h ipracowników umysłowych, ludzi 


KLA- 
AGNIgni na wiecach wyrażają swą cal- 
"A kowit solidarność z uchwałami 


cze bardziej zacieśnić przyjaźń Poza 
z bohaterskimi narodami ZSRRdzi, o którym donosiliśmy 
w ich niezłomnej walce o utrwa-wczoraj — zgrom 


miastach kraju odbywają się 
zgromadzenia sprawozdawcze z 
parysko „ praskiego Kongresu 
Pokoju. Tysiące robotników, 


natki, sztuki, oświaty i kultu. 
ry, kobiety i młodzież — zebra- 


Na zgromadzeniach 
dokonywane sę wybory woje- 
wódzkich Komitetów Obrońców 


Klasa pracująca woj. Sasko- Pokoju. 


iz 


zgrómadzeniom w Ło- 
już 
dzenia spra- 


z udz 


wozdawoze, 


ZBAWIONE PODSTAW. 

Ministrowie zachodni — 
oświadczył min. Wyszyński 
— twierdzą, że zasada jed- 
nomyślności uniemożliwiła 
pracę komendantury, I to 
twierdzenie jest niesłuszne. 
Świadczą o tym następujące 
cyfry: w ciągu r. 1945 ko- 
mendantura, działająca na 
zasadzie jednomyślności, za- 
łatwiła pozytywnie 12 proc. 
omawianych spraw, nie o- 
siągnęła porozumienia w 3,7 
proc. omawianych spraw. 
reszta spraw została przeka. 
zana dla dodatkowego zba- 
dania i uzupełnienia, W r. 
1946 na 199 spraw osiągnie- 
to porozumienie na zasadzie 
jednomyślności w 10 spra- 
wach, tj. 43 proc. nie osią- 
gnięto porozumienia w 25 
prde, a resztę przekazano 
do dalszego uzupełnienia. 
W konkluzji min. Wyszyń- 

że komendan- 
fura powinna wznowić swoją 
działalność na podstawie sta- 
tutu z r. 1946. Należy również 
przywrócić magistrat dla ca- 
łego Berlina. Wybory powin- 
ny się odbyć na podstawie or 
dynacj: z r. 1946 z tym, że nie 
które postanowienia tej ordy- 
nacji należy dostosować do sy 
tuacji obecnej. 

Przyjęcie tych propozycji 
radzieckich przyczyni się 
do szybszego rozwiązania 
problemu berlińskiego, uła- 
twi przygotowanie traktatu 
pokojowego i zjodnoczania 
Niemiec jako państwa de- 
mokratycznego. 


WNIOSEK ACHESONA 

Pod koniec środowego po- 
siedzenia min, Acheson złożył 
oświadczenie, w którym stwier 
dził, że rokowania czterech 
komendantów Berlina napoty 
kają na trudności, 

W tym stanie rzeczy Ache- 
son zaproponował, aby na 
czwartkowym posiedzeniu o- 
mówiono sprawę  instrukej 
dla komendantów Berlina, z 
tym, że rokowania ich mają 
być zakończone do poniedział 


„ku 13 hm, 


straży granicznej, urzędników 
imigracyjnych i agentów urzęjw dalszym ciągu 


„Sobieskiego" | „Batorego“ 
dokładnemu 
badaniu dokumentów. Z 447 


wojsk Kuomintangu 


EECC TT TT 
Nie ustają szykany władz USA 
wobec statków polskich 


— | pasażerów „Sobieskiego“ wła 
Transatlantyk polski „Sobie- | dze amerykańskie zatrzymały 


i osadziły na wyspie Ellis 
dwudziestu sześciu, twierdząc, 
że paszporty ich nie są w po- 


oddziały | rządku. 


Na wyspie Ellis przebywa 
24 pasaże 
ów przybyłych na pokładzie 
i zatrzymanych 
|przez władze imigracyjne dla 
„sprawdzenia dokumentów“. 


PREZ, 
W miastach wojewódzkich 


powstają Kom tety Obrońców Pokoju 


tów na Kongres Pokoju, odby- 
ły się w Poznaniu, Szczecinie, 
Krakowie 1 Gdańsku. 


Nowy 
ambasador USA 
w Moskwie 
NOWY JORK (PAP) Nowy 
ambasador Stanów Zjednoczo- 
nych w Moskwie, Alan Kirk, 
odleciał z lotniska La Guardia 
do Londynu w drodze do stolicy 
ZSRR. Oświadczył on dziennika- 
rzom, że zapatruje się optymi- 
stycznie na możliwości poprawy 
stosunków  amerykańsko „ TAa- 


łem delega- dzieckich. 


Słuszne argumenty min. Wyszyńskiecn 


w ugoeezegwiiejowamid 3 mocar si 


y Berlina 


. t * 

PARYŻ  (obsł. wł). — 

Na wczorajszym popołudnio 
wym posiedzeniu Rady Mini- 
strów Spraw Zagranicznych 
omawiane było zagadnienie 
handlu w Niemczech i tran- 
sportu dla Berlina. 


Grecka armia 
demokratyczna 
opanowała 
wzgórza Grammos 


BUKARESZT (PAP) Roze 
głośmia Wolnej Grecji donosi, 
że w wyniku natarcia greckiej 
armii demokratycznej, pasmo 
górskie Grammos w Grecji pół 
nocno-zachodniej, zostało całko- 
wicie oczyszczone od wojsk nie- 
przyjacielskich, 

Po bitwie pod Patoma, w kt- 
roj wojska faszystowskia ponio. 
sły dotkliwe straty, wycofały stę 
ono z trzech punktów strategicz 
nych, położonych na wzgórzach 
Grammos, Oddziały demokra- 
tyczne zajęły wszystkie miejsco» 
wości, położony w tych górach. 

W Toessalii jednostki pierw= 
j dywizji wojsk demokra- 
ycznych, po odparciu ataków 
nieprzyjaciela, przeszły do kontr 
ofensywy i opanowały szereg 
miejscowości w pobliżu Olimpu. 

Na Poloponezie oddziały pare 
tyzanekie przeprowadziły kalka 
pomyślnych ataków przeciwko 
stanowiskom wojsk faszystowe 
skich w Leonide i Vlaherna, 


KOMUNIKAT 


UWAGA! Słuchacze Kursu 
dla Korespondentów fabrycz= 
nych i Redaktorów gazetek 
ściennych. 

Dziś o godz. 17-tej Semina= 
rium z wykładu „Statut 
PZPR". Godz. 18-ta — wy- 
kład „Proces produkcyjny ga 
gety", 

Obecność obowiązkowa. 

Wydział Proprzandy 
ŁK PZPR 


d Redakcja „Głosu 
`N Robotniczeź! 
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a marginesie 


Bezwartościowy świstek papieru 
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Co widziałem w ZSR 


Przemysł radziecki dźwignią postępu 


nie bardzo 
gdzie się znajdujemy. 


ja młodych drzew, 
klom- 
utrzy- 


Długa a 
świeża, majowa zieleń, 
by, kwiaty, starannie ut 
mane drog! i dróżki, estetycz- 
ne tablice z portretami. Po 

jakich 
w każ- 
im. Na- 
sze auta jadą powoli i wresz- 
cie dostrzegamy duże, czerwo 
ne budynki fsbrycznć. Fabry- 
ka rzeczywiście otoczona jest 
parkiem, nawiasem mówiąc, 
założonym i starannie utrzy- 
manym przez samych pracow 
ników zakładu przemysłowe- 


go. 


Jest właśnie przerwa obia- 
dowa i na ławkach i w ale- 


Park jest częścią fabryki, wy 
razem troski o robotnika i © 
zapewnienie mu najlepszych 
warunków pracy, a 
zarazem przejawem przywiąza 
nia robotnika do jego socja- 


listycznej fabryki, pragnie- 
nia uczynienia tej fabryki 
ękniejszą. 


Piękny park w syberyjskiej 
fabryce metalowej jest niemal 
symboliczny, symbolizuje nie 
mal stosunek społeczeństwa 
radzieckiego do przemysłu. 

Przemysł był i pozostaje na 
dal dźwignią rozwoju całego 
życia radzieckiego. Uprzemy- 
słowienie kraju — ogromne 
i ambitne zadanie, jakie po- 
stawiła sobie władza radziec- 
ka jeszcze przed kilkunastu 
laty zostało zrealizowane z po 
dziwu godnym: wynikami. 


wiązek Radziecki jest dziś 

potężnym mocarstwem 
przemysłowym. Przemysł ra- 
dziecki osiągnął wspaniałe 
zwycięstwo nad przemysłem 
niemieckim, który panował 
nad przemysłem całej niemal 
Europy. Ogromny rozwój prze 
mysłu radzieckiego w- czasie 
wojny (mimo, że okupanci roz 
bili w ZSRR 315 tys. zakła- 
dów przemysłowych), stał 
ę punktem wyjścia dla 
jeszcze większego skoku na- 


nie zadanie nasycenia rolnic-|z ważnych elementów znacz- 
twa tak wielką ilości nie głębszego procesu, mają- 
niki, by i gospodarstwo wiej- |cego ogromne, historyczne zna 
skie stało się w gruncie rze- |czenie, procesu przechodzenia 
czy — odgałęzieniem pracy h, jęszcze wyższych 
przemysłowej. Z zek Ra- a spbłecznego, prze- 
dziecki przoduje całemu świa [chodzenia do komunizmu. 

tu w dziedzinie uprzemysło- Mecanizacja i automatyza- 
wienia samych procesów bu- cja produkcji pozwala 
downictwa; nigdzie na świe- |osiągnąć wielorakie zaiste ko- 


cie nie stosuje sie w budow- |rzyści. Mechanizacja zwiększa 
nictwie tak wielkiej iloi wydajność pracy, zwiększa 
tak pomysłowych maszyn, wielokrotnie produkcję i ilość 

Z towarów, którymi dyspono- 


wać może obywatel radziecki 
powiązania |: państwo radzieckie. Wielo- 
przemysłu z nauką, w żad-|krotne zaś zwiększenie ilości 
nym kraju nie ma tylu i tak |produkcji, zapewnienie jak 
wybitnych instytutów nauko- |największej obfitości towarów. 
iśle związanych z|— to nieodzowny warunek u- 
przemysłem. I oczywiści stroju komunistycznego, w 
żadnym kraju kapital którym o wielkości spożycia 
nym nie do pomyślenia jest|decydować będzie tylko wiel- 
fakt taki, z jakim zetknęli- |kość potrzeb danego człowie- 
śmy się w Akademii Nauk w |K2. 
Nowosybirsku, gdzie poznali- 
y górnika, który. wobec 
łonków Akademi: i pracow 
ików naukowych wygłosił re 
ferat o nowych metodach pra 
cy. Takich górników, tokarzy, 
hutników, których głosu chęt- 
nie T z uwagą słuchają naj- 
wybitniejst uczen: — jest w 
Związku Radzieci bardzo 
wielu i w tym powiązaniu na 
uki z praktyką przemysłową 
tkwi jedno ze źródeł nieby- 
wałego rozkwitu przemysłu 
radzieckiego. 
jelegacja pisarzy 1 dzien- 
nikarzy polskich zwie- 
dziła w ZSRR szereg wielkich 
zakładów przemysłowych. "To 
co widzieliśmy w fabrykach 
radzieckich, w połączeniu z 
tym. co. widzieliśmy w czasie 
defilady pierwszomajowej na 
Czerwonym Placu (samoloty 


latające z szybkością większą 


le na tym jeszcze nie ko- 
niec. Mechanizacja į au- 
tomatyzacja produkcji zwal- 
nia robotników od ciężkich 
prac, wymagających wielkie- 
go wysiłku fizycznego. Uczy- 
nienie pracy łatwiejszą, mniej 
wyczerpującą — to równ: 
istotny warunek przejścia do 
komunizmu. Mechanizacja i 
automatyzacja, zwalniając ro- 
botnika od wyczerpującego 
wysiłku fizycznego, zwiększa 
jednocześnie rolę elementów 
pracy umysłowej w jego tru= 
dzie. W ten sposób mechani- 
zacja i automatyzacja produk 
cji jest jedną z dróg prowa- 
ia, a następ 


dzących do zatarci: 
nie do likwidacji różnie mię- 
dzy pracą fizyczną è umysło- 
wą i przybliża ludzi radziec- 
kich do najwyższego typu pra 
cy, do typu pracy właściwego 
społeczeństwu  komunistycz- 
nemu. 


W dmin 1 maja olbrzymi 
Plac -Czerwony w Mo- 
skwie rozbrzmiewał okrzyka- 
mi: „Naprzód — do komuni- 
zmu!* W fabryce maszyn rol- 
niczych w. Lubiercach, w o- 
gromnej walcowni nowosybir- 
skiej i w innych jeszcze za- 
kładach przemysłowych 
dzieliśmy, na jak silnych pod- 
stawach ekonomicznych i tech 
nicznych dokonywuje się to 
przechodzenie do komunizmu. 
Ludzie radzieccy nie mają 
zwyczaju wysuwania haseł, 
mijających się z życiem. 
J. Kowalewski 


wi- | ki 


Sensacje polityczną ostatnich 
dni stała się decyzja „demokra- 
tycznej* partii USA, odmczają- 
ca debatę nad paktom atlantyc- 
kim, a więc i ratyfikowanie go 
przez Benat, na czas nieokroślo- 
ny. Decyzję tę zaaprobował pro: 
Truman, mimo ž4 p. Acheson 
z Paryża naglące depesze z 
daniem jak najszybszej ratyfi- 


pozycję delegacji amery- 
kiej podczas obrad czterech 
ninistrów spraw zagranicznych. 
Odroczenie dehaty nad sławet- 
nym paktem atlantyckim wiąże 
się ściśle z odroczeniem sprawy 
pomocy wojskowej“ dla kra- 
marshallowskich. 


Przedstawiciele ; 
Gzechosłowackiego Min. Oświaty 


zwiedzają fabryk. 


W dniu 8.6, br. przybyli do 
Łodzi przedstawiciele Minister 
stwa Oświaty Republiki Cze- 
słowackiej w osobach nacze!- 
nika Szkolnictwa Zawodowe- 
go dr inż. Buhumira Biirgla 
i referendarza podst. szk. 


ż zaw. Pawła Simuka, 


Goście czechosłowaccy w 
ciągu 3-dniowego pobytu w 
Łodzi zwiedzą niektóre szkoły 
zawodowe podległe Minister- 
stwu Przemysłu i Minister- 
stwu Oświaty oraz większe 
zakłady przemysłowe. 

W pierwszym dniu pobytu 
goście zwiedzili Państwowe 
Zakłady Przemysłu Bawełnia 
nego Nr 1, następnie wizyto- 
wali I Gimnazjum Przemysło 
we Państw. Zakładów Przem. 


Jedwabniczo - Galanteryjne- 
go. W godzinach popołudnio- 
wych zwiedzono lesiste okoli- 
ce Łodzi, zatrzymując się 


ii szkoły łódzkie 
przez dłuższy czas w prewen 
torium i sanatorium w Łagiew 
nikach. 

W dniu 9.6. br. goście zwie 
di szkoły podległe Minister 
stwu Oświaty: 
Dziewiarskie przy ul. Nowot- 
ki, Państwową Techniczną 
Szkołę Przemysłową przy ul. 
Żeromskiego, oraz Państwowe 
Zakłady Przemysłu Jedwab- 
niczo-Galanteryjnego 
w godzinach popołudniowych 
— zakłady i szkoły w Toma- 
szowie Maz, 


Jednym dowodem coraz bar- 
dziej zacieś 


nimi narodami. 


„ |Bevin, Queille, Spaak i 


paktu, eo miałoby „wzmoc | 


Gimnazjum 


Nr 1 


Wizyta przedstawicieli cze- |; 
chosłowackiego Ministerstwa || 
Oświaty w Polsce jest jeszcze 


iającej się współ 
pracy na polu oświatowo- 
kulturalnym między obu brat 


niż dźwięk) dało nam możność 
ocenienia, w bardzo zresztą 
niewielkim stopniu, ogromu 
osiągnięć technicznych, gospo 
darczych 2 społecznych prze- 
mysłu radzieckiego. Utkwiło 
nam w pamięci i głębokie wy 
warło wrażenie na nas szcze- 
gólnie jedno z tych. osiągnieć 
— mianowicie to. co zostało 
zrobione i eo w dalszym cią- 
gu robi się z coraz większym 
rozmachem w dziedzinie me- 
chanizacji produkcji. 

Gharakterystyezna 


Na wielkim zebraniu mani 
stacyjnym w sali Filharmonii 
Łódzkiej — wybrany został Wo 
jewódzki Komitet Obrońców 
Pokoju do którego powołano na 
stępujące osoby: 


rzecz, 


nie spotkaliśmy ani jed- 


przew. Zarz. Woj. Zw. 
pomocy Chłopskiej", Kotarbiń- 
ski Tadensz — rektor Uniwer. 
sytetu Łódzkiego, Socha - Do. 
magalski Henryk —- przew. 
Woj. Rady Nar, Borecka Broni 
sława — prządka z PZPB Nr.3, 


Wojewódzki Komitet Obrońców Pokoju 


wybrany na manifestacyjnym zebraniu 
w Filharmonii Łódzkiej 


.|Bohdan — profesor 


Uniwersytetu Łódzkiego, 


jowników z Faszyzmem, 
bowska Wanda — reżyser 
mowy, 
— przew. Zw. Inwalidów RP. 


medycyny 
Mir. 
Stelak Jerzy — przew. Zw. Bo 
Jaka 
fil- 
Kaźmierczak Wincenty 


Zamiast - wzmocnienia pozysjł 
delegacji amerykańskiej w Pa 
ryżu, nastąpiła — w świetle przy 
toczonych faktów — niewętpli 
wa porażka osobista min. Ache- 
ona, który został niejako .zdo- 
mwnowany przez swe stronnic" 
two i swego pri 


słuszni wykonawcy woli USA na 
eneio europejskim, będą 
powściągnąć swe gorąca 
pragnienia w sprawie wojskowej 
„pomocy'* amerykańskiej — 1 
czekać cierpliwie „lepszych cza- 
OWA 

Kupryśne zmienne wiatry, pły 
nące z Dalekiego Zachodu wy- 
wołują stany przygnębienia, iry- 


tacji i depresji wśród imperiali. 
stów i 


reakcjonistów europoj- 


z dzienn 
wahał się napisać, że na skutek 
ddroczenia sprawy „pomocy woj 
skowej'* — „pakt atlantycki, 
pozbawiony swej substancji, stas 
je się Świetkiem papieru'*... Co 
do nas nie wątpiliśmy nigdy, że 
zbrojenia i agresja są „substan- 
ja‘? tego paktu, tak samo zresz 
tą, jak nie wątpiliśmy, że — po- 
mimo tej groźnej „substanejić* 
— pakt atlantycki tak czy owak 
stanie w ostatecznym razdl- 

— yświstkiem papieru''. 
ne jednak było by mnie- 
manie, że sfery rządząco dzić w 
zapłonęły nagle umiłowae 
dlatego tylko z: 
pośpiesznym ustwpniem 
d, które stoję na drodze 
do współpracy międzynarodowej 
i wintowego bezpieczeństwa, 
O takie chęci i dążenia „nie ma- 
my prawać* podejrzewać ant 
prez. Trumana, ani jego współ 
pracowników. 

Przyczyn pewnego zwrotu szu: 
kaé należy nie w intencjach œ 
sobistych kół rządzących USA. 
Chodzi o co innego: gytuacja 
wewnętrzna w Stanach Zjedno- 
czonych nie przedstawia się b, 
iej różowo, groźny kryzys 
gospodarczy zbliża się niėuchron 
nie, nędza i niezadowolenie maa 
pracujących ujawnia się co raz 
wyraźniej Z-tym wszystkim 
musi się liczyć i Biały Dom 1 
Departament Stani. Liczba Tu 
dzi w USA, którzy mieliby ocho- 
tę do awantur wojennych i po- 


nego działacza przemysłowe- 


przód w okresie odbudowy po 
wojennej. 60 milionów ton sta 
E, 500 miln. ton węgla, 60 
miln: ton ropy naftowej, czyli 
3-krotne zwiększenie produk- 
cji w porównaniu z r. 1940 — 


go, dyrektora, inżyniera, czy 
zwykłego robotnika, który by 
nie zwrócił naszej uwag: i któ 
ry by nie opowiadał nam z du 
mą o tym, co zostało osiągnie 


oto zadanie, jakie postawił|te £ jakie plany na przyszłość 
Stalin narodom lzieckim |ma przedsiębiorstwo w tej 
na lata powojenne. Nikt w |mierze. 


Związku Radzieckim nie wąt 
. że zadania te będą wyko- 
nane. 
| uazie radzieccy chtubią 
się swoim przemysłem 

ich jest całkowicie 
zrozumiała: i uzasadniona. 
Przemysł nadaje ton całej e- 
konomice i całemu życiu ra=- 
dzieckiemu. Jest on dźwignią 
postępu we wszystkich dzie- 
dzinach życia. Ludzie ra- 
dzieccy stawiają sobie obec- 


a!nteresowanie, wyjątko- 

wo silne  zalnteresowa- 
nie dla spraw mechanizacji 
produkcji w całym społeczeń- 
stwie radzieckim jest całko- 
wicie zrozumżałe. Nie chodzi 
tu bowiem tylko o dalsze jesz 
|cze zwiększenie parku maszy 
nowego, o dalsze wciąż dosko 
|nalsze wyposażenie fabryk i 
przedsiębiorstw. Mechanizacja 
produkcji, tak, jak się ją re- 
alizuje w ZSRR jest jednym 
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Daleko od Moskwy 


Kiedy Grubski zajął wreszcie swoje miejsce, zebrani 
nie wyłączając Beridzego i Załkinda zwrócili spojrzenia 
na Batmanowa, który milczał, jak gdyby w oczekiwa- 
niu i wpatrywał się w twarze siedzących. Kowszow, nie- 
cierpliwie, po uczniowsku podniósł rękę prosząc o głosl 
Naczelnik odpowiedział mu ledwie dostrzegalnym uśmie- 
chem. Aleksy uspokoił się, gdyż zrozumiał, iż więcej 
nie trzeba mówić, wszystko powie Batmanow. Wasyli 
Maksymowicz zgasił papierosa, szepnął coś do Załkin- 
da i wstał, obciągając zgrabnie leżącą bluzę. 

— Widzę w spotkaniu, które odbyło się dużą obiek- 
tywną *korzyść — powiedział Batmanow. — Pozycje 
naszego projektu — podkreślił słowo „naszego” — sta- 
dy się obecnie wyraźniejsze i mocniejsze. Towarzysz 
Grubski tylko krytykuje „sam jednakże nie chce nicze- 
go zaproponować. Wynika więc, że opracowany w re- 
kordowo szybkim czasie nowy projekt — jest jedynym 
wyjściem z sytuacji. Byłoby oczywiście bardzo źle, gdy 
byśmy na ślepo przyjęli propozycję Beridzego i jego 
pomocników, zanim nie rozpatrzymy ich dokładnie. Wy- 
kazalibyśmy w ten sposób dziecięcą po prostu łatwo- 
wierność, z którą nam nie do twarzy. Jednakże w no- 
wym projekcie wszystko jest zrozumiałe, nie ma spe- 


„, Gjalnie madrych rzeczy i widzimy. wiemv i jesteśmy 


Chałasiński Józef — prof, U- 
niwersytetu Łódzkiego, Uzdań- 
ski Edward — redaktor, sekre. 
tarz Komitetu Łódzkiego PZPR, 
Jackiewicz Jerzy — prokura- 
tor, Przew. Komitetu Wojew. 
Str. Dem, Szymanek Piotr — 
wojewoda, Prezes Woj. Zarz. 
Str Ludowego, Mgr. Groszyń. 
ski — prezes Woj. Zarz. Str. 
Pracy, Sobol Wacław — wice- 
prezydent m. Łodzi, Achmato- 
wiez Osman — rektor Politech. 
niki Łódzkiej, Kubiak Julian— 
przew. Zarz. Gł. Zw. Zaw, Włók 
niarzy, Feliksiak Jorzy — prze 
wodniczący Zarz. Grodzkiego 
ZMP,  Adwentowicz Karol — 
reżyser i aktor, Andrzejak Ed- 
ward — przew. MRN, Przybył. 
Stalski Kazimierz KW 
PZPR, Chabura Wincenty — 


przodownica pracy, Bartniska 
Zofia — sędzia, przew, Zarz. 
Grodzkiego Ligi Kobiet, Wende 
Walenty — gen. dyr, OZPWŁ, 
Piętak Stanisław literat, 
Szymanowski Zygmunt — pro. 
fesor Uniwersytetu Łódzkiego, 
Mikołajczykowa Maria — sta- 
rosta Łódzki . Płn, Dobromęs- 
ki Mieczysław — prezes Sedu 
Apelac, przew. Zarz. Gł. TPPR, 
Patorowa Zofia — kier. Wydz. 
Kobiecego OKZZ, Nonas An. 
drzej Narcyz — dyr. Woj, U- 
rzędn Kult, Firycznej, Kubnsie 
wicz Henryk prezes Sądn 
Okręgowego, Wyrzykowska Lm- 
cyna przodownica pracy z 
PZPB Nr 1, Pasternak Leon— 
literat, Fijałkowska Marta 
kier. Wydx. Kobiecego Zarz. 
GŁ Zw. Zaw. WŁ, Stefanowski 


przekonani, że nowe techniczne koncepcje są dostatecz- 
nie solidne, uzasadnione, oparte na obliczeniach i ob- 
serwacjach, na doświadczeniu całego kolektywu inży- 
nierów, nie zaś jednego tylko Beridzego. Czy te 
koncepcje są śmiałe? Tak! Ale nie jesteśmy tchórzami, 
Czy koncepcje naszych inżynierów są ryzykowne? — 
Owszem, są ryzykowne! Lecz nie boimy się ryzyka. Na- 
sze ryzyko nie jest pozbawione rozsądku i nie fest śle- 
pe. Ryzyko Beridzego — jest odwagą nowicjusza, my 
zaś zrobiliśmy rewołucję techniczną w naszym kraju 
nieco ryzykując. 

Batmanow wziął ze stołu sprawozdanie Beridzego. 
podniósł do góry i jak gdyby ważąc je w ręku — za- 
myślił się chwilę. 

— Ostatecznie ja przede wszystkim odpowiadam za 
was wszystkich i za los budowy. I nie boję się przy- 
jąć odpowiedzialności za wszelkie konsekwencje... Pro- 
szę sobie wyobrazić towarzyszu Grubski, że właśnie 
w tej chwili, dowodzący N-ską armią, podejmuje na 
froncie jakąś ważną decyzję. Czy on ryzykuje? Owszem! 
I nie wielkiego na świecie nie dzieje się bez ryzyka... 

Słowa Batmanowa, jak zwykle zjednywały ludzi, od- 
działywując na nich wewnętrzną ukrytą siła. Liber- 
man niemiał, słuchając z zainteresowaniem, gdyż rozu- 
miai, iż spór pomiędzy inżynierami nie jest sprzeczką 
lub igraszką słów. Topolow podniósł głowę. Aleksy 
i Greczkin nie spuszczali oczu z twarzy Batmanowa. 
który nie ograniczając się do uogólnienia sprawy prze- 
prowadził analizę dwóch koncepcji inżynierskich. Alek- 
sy był dumny z naczelnika budowy, tak głeboko orien- 
tuiacezo się w specjalnych sprawach. 


Ltycznych, do wyrzucania dola= 
rów na „zbrojenia'* europejskich 
satelitów — zmniejsza się wy- 
datnie z dnia na dzień. Oto są 
prawdziwe przyczyny faktu, ża 
sfery rządzące w Stanach Zjode 
noczonych wolą dziś nie Śpie- 
szyć się z ratyfikacją paktu at- 
lantyckiego i z braniem na sie- 
bie zobowiązań wobec bardzo 
niepewnych w istocie — „no- 
juszników'* europejskich. To 
wszystko — z obiektywnego 
punktu widzenia dzieje się 
jąc Aniela nanczycielka, |nie bez korzyści dla sprawy po- 
Śmigielski Grzegorz — urzęd.|ojn, której bronią wytrwale 
nik, Zakrzewski Henryk — peł| miliony prostych i uczciwych lu- 
nomocnik POK. dzi. B. D. 


Pik. Koźluk Antoni — komen. 
dant Służby Polsce, Skorupski 
Zygmunt — starósta Łódzki — 
Południe, Bratkowski Włady- 
sław — inżynier, przew. Stowa 
rzyszenia Inżynierów i Tochni. 
ków,  Terpilakowa Maria 
przodownica pracy z PZPW Nz 
1, Pietraszkiewicz Leon — re- 
żyser i aktor, Ohłodziński Ro. 
man — wiceprzew. Zarządu Zw. 
b. Więźniów Polit,  Ruwiński 
Bogdan — student, przew. Fo- 
ji Polsk. Org, Stud, Stan 
kiewiez Ignacy — nauczyciel 
szkoły wowej, Halicka 
ier OZPWŁ, Za 
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— Dla mnie jasne jest jak dwa razy dwa: autorzy po- 
przednich projektów popełnili błąd niewolniczo ulega= 
jąc wpływowi autorytetów do których jeszcze modli 
się Grubski, Nie zamierzam bynajmniej odrzucać zdo= 
byczy zagranicznej techniki, gdyż byłoby to nieuctwem. 
Zgadzam się jednak z Beridzem, że trzeba mieć samemu 
głowę! Żal mi towarzyszu Grubski ludzi, którzy razem 
z wami pracowali nad projektem. Zaciemniliście ich 
umysły błędnym założeniem, tak że praca ich stała się 
bezużyteczna. I nawet prawdopodobnie szkodliwa. Sam 
zadałem sobie pytanie: czy możliwym jest zbudowanie 
rurociągu i czy jest to zagadnienie wyłącznie wojenne. 
Czy termin trzechletni jest w ogóle niesłuszny? Moim 
zdaniem tak długi okres na budowę rurociągu jest 
w ogóle niedopuszczalny. Nawet podczas pokoju nie 
wolno byłoby budować rurociągu na prawym brzegu, 
gdyż należało uwzględnić korzyści dla ludności zamiesz- 
kującej wybrzeża i starać się wszelkimi możliwymi 
sposobami wykorzystać jej pomoc oraz zaoszczędzić 
kosztów. W braku pośpiechu i nie liczeniu się z termi- 
nami tkwił waśnie błąd. Wojna pozwoliła go odnaleźć. 
Wojna oraz dalekowroczność naszego rządu. Ale jestem 
pewien, że gdyby Beridze został przysłany tutaj przed 
wojną, to wówczas przerobiłby projekt w sposób umoż- 
liwiający wykończenie budowy w szybkim terminie. 
Praktyka budowy socjalistycznej nauczyłą Beridzego po- 
śpiechu. Szkoda, że nie nauczyła Grubskiego... I prag- 
nę powiedzieć towarzyszowi Grubskiemu.... Obecny ter- 
min roczny na budowę rurociągu wydaje się bardzo 
krótki, lecz kto wie — czy termin ten nie wyda nam 
sie zbyt długi, kiedyś w okresie powojennym”... 
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W PZZPP Łódź = Południe 


II Kongres Związków Za- 
wodowych w Polsce, który 
podjął liczne uchwały o do- 
niosłym dla klasy robotniczej 
znaczeniu, odbił się głośnym 
echem wśród mas pracują- 
eych całego kraju. Załogi fa- 
bryczne i Rady Zakładowe 
już dziś rozważają i dyskutu- 
ją zagadnienia, wypływające 
2 obrad Kongresu. 

Silnym echem odbiły się też 
uchwały Kongresu wśród za- 
łogi Państwowych Zjednoczo 
nych Zakładów Przemysłu 
Pasmanteryjnego Łódź — Po- 
łudnie, Rada Zakładowa i or- 
ganizacja partyjna fabryki za 
sypywane są wprost ze stro- 
ny robotników zapytaniami i 
żądaniami wyjaśniania i sko- 
mentowania uchwał Kongre- 


su, 

Świadczy to, że robotnicy 
PZZPP Łódź — Południe do- 
ceniają i rozumieją wagę, ja- 
ką dla polskiej klasy robotni- 
czej - przedstawiają uchwały 


kongresowe. 
stwierdza 


— Kongres 

Sierakowski, przewodni- 
czący Rady Zakładowej, — 
dał nam nowe wytyczne pro- 
wadzące do usprawnienia pra 
ey związkowej, podniesienia 
zmaczenia i autorytetu Rady 
Zakładowej w fabryce, oraz 
do szerszego wykorzystywa- 
nia aktywu związkowego w 
rozwiązywaniu zadań produk 
cyjnych, oraz społeczno-pol- 
tycznych. 

— To, czego oczekiwaliśmy 
od Kongresu zostało w pełni 
zrealizowane w jego uchwa- 
łach. Dla pracy naszej Rady 
Zakładowej, szczególnie waż- 
nym jest postawienie przez 
Kongres zadań i celu istnie- 
mia Rady Zakładowej na no- 
wej, słusznej płaszczyźnie, Od 
czuwaliśmy już od dawna, że 
Rada Zakładowa nie może być 
jedynfe martwym ciałem 0 


znaczeniu doradczym, lecz, że 
wraz ze stałym wzrostem zna 
czenia Zw. Zaw. w naszym 
państwie ludowym, musi się 
ona słać faktycznym kierow- 
nikiem i przewodnikiem zało- 
gi fabrycznej. Nie mniejsze 
znaczenie dla wszystkich pra 
ceowników zrzeszonych w Zw. 
Zawodowych przedstawia fakt 
zmiany struktury organizacyj 
nej centralnych władz związ- 
kowych. Powołanie do życia 
Centralnej Rady Związków 
Zawodowych nie tylko uspraw 
ni i ściślej powiąże ze sobą 
prace poszczególnych Związ- 
ków Zawodowych, lecz wpły- 
nie także na ujednolicenie 
zaktywizowanie pracy  doło- 
wych ogniw związkowych 
przez wprowadzenie konsek- 
wentnego centralizmu demo- 
kratycznego. 

— W nasej fabryce 
stwierdzają towarzysze z Ra- 
dy Zakładowej — doceniali- 
śmy znaczenie wykorzystywa 
nia szerokiego aktywu zwi 


kowego. Na tym polu możemy 
się poszczycić pewnymi osiąz- 
nięciami, chociażby taimi, 
jak stworzenie sprawnie dzia 
łającego zespołu świetlicowe- 
go, zwalczanie — x pozytyw- 
nym wynikiem!—uchybień w 
dziedzinie dyscypliny pracy 
oraz oparcie wykonania pla- 
nów produkcyjnych na bez- 
partyjnym aktywie przodow- 
ników pracy. Kongres, który 
podkreślił te właśnie momen- 
ty, jako jedne z najistotniej- 
szych w pracy związkowej, 
potwierdził nasze doświsd- 
czenia w tej dziedzinie, utwier 
dzając nas w przekonaniu o 


ż |słuszności naszego dotychcza- 
sowego postępowania 
PZZPP 


Wśród załogi 
Łódź — Południ 
zainteresowaniem 
te uchwały Kongresu, które 
mówią o pracy Zw. Zawodo- 


wych zmierzających do pod- 
niesienia stopy życiowej ro- 
botnika. Tak więc związkowe 
projekty ustaw o zmianie pra 


Kongres był potrzebny 


wa o urlopach robotniczych, 
zasiłkach chorobowych i zao- 
patrzeniu emerytalnym, które 
wypływają z troski a dobro 
najszerszych mas pracują- 
cych, stają się dla załogi te- 
matem rozważań i dyskusj!. 
Nie tylko aktywiści związ- 
kowi, ale i cała załoga w pet- 
ni rozumie dążenie ruchu z 
wodowego do związa: 
lomilionowych mas ludzi RE 
cy, zrzeszonych w Zw. Zawo- 
dowych z istotnymi zagadnie- 
niami natury polityczno-go- 
spodarczej o znaczeniu ogólno, 
państwowym. Jest to koniecz 
ność — stwierdzają robotni- 
cy PZZPP Łódź — Poludme 


— nie tylko wynikającą ze 
zmiany polityce: ustroju 
naszego kraju ale przede 


kim konieczność, podyk 
towana żywiołowym dążeniem 
klasy robotniczej do czynnej 
i konstruktywnej pracy przy 
budowie ustroju socjalistycz- 
nego w Polsce. 


Kar. 


Tępimy chwasty biurokracji 


Dlaczego zakłady im. Strzelczyka 


nie wykorzystują kredytów inwestycyjnych 


Plan inwestycyjny zakładów 
metalowych im, Strzelczyka na 
rok bieżący przewidywał rozbu 
dowę odlewni na  Chojnach. 
Przewidywano postawienie bu- 
dynku, który przyczyniłby się 
do znacznego powiększenia i n. 
sprawnienia _ dotychcznsoweż 
produkcji, 

Został więc opracowany, w 
głównych zarysach projekt bu. 
dowy, który przedłożono do m 
zgodnienia Miejskiemu Wydzia- 
łowi Planowania Przestrzenne. 
go. Tutaj jednak sprawa utknę 
ła, gdyż Wydział Planowania 


Przedstawiciel Lutowych Ghin 


pozdrawia proletariat łódzki 


Jak już pisaliśmy p 


Iku dniami bawił w PZPB Nr 5 


łów. Tsien-Chun.Sin, który z ramienia związkowców chińskich 
brał udział w IT Kongresie Związków Zawodowych w Warsza- 
wie. Tow. Tsien.Ohun-Sin pisze za pośrednictwem naszej ga- 


tety: 


©HIRNSKA KLASA ROBOTNICZA WRAZ Z POLSKĄ KLASA 
ROBOTNICZĄ DAŻY DO SOCJALIZMU I WALCZY O PO- 


Bój, 


zatwierdzając projekt, nia mógł 
jednocześnie zagwarantować fa 
bryce placu szerokości 40 m. 
przed odlewnię, od strony wlicy 
Rzgów. Plac ten według 
planów produkcyjnych fabryki 
ma służyć do wyładunku surów 
cm, który zgodnie z rozkładem 
hal fabrycznych i urządzeń mu 


si napływać do odlewni x tej 
właśnie. strony. 
Projekt rozbudowy miasta 


przewiduje w tym miejscu bu. 
dową wiaduktu, który ma za 
pownić większe bezpieczeństwo 
komunikacyjne, 

Wydział Planowania Prze- 
strzennego rezorwuje sobie więc 
ła tereny pod przewidziany 
wiadukt: Nie mając jednak 
ścisłego projektu budowy nie 
może on ostatecznie się zdecy- 
dować, ile tego terenu będzie 
potrzeba, 

Centralne Biuro Projektów w 
Gliwiench, które opracowuje do 
kumontację techniczną dla fa. 
bryki im, Strzelczyka, nie wie 
dząc do tej pory, czy robi robo 
tę potrzebną i czy przypadkiem 
to co zostało już zrobione nie 


W ciągu ostatnich tygodni 
w Wydziale Propagandy, Kul 
tury i Oświaty Komitetu Łódz 
kiego PZPR czynione były u- 
silne przygotowania do otwar 
cia Łódzkiej Szkoły Partyjnej. 
Uruchomienie szkoły  nastą- 
piło przed 3 dniami. 

Uroczystość inauguracji 
szkoły zagaił Sekretarz Ko- 
mitetu Łódzkiego tow. Uzdań- 

ski, który omówił ogólną Sy4 
kudcję polityczną, a następni 
wskazał na rolę i znaczenie 
szkolenia partyjnego w obli- 
czu odpowiedzialnych zadań, 
jakie stają dziś przed Polsk: 
Zjednoczoną Partią Robotni: 
|czą. 

W części artystycznej uro- 
czystości — wystąpił zespół 
ZAMP-owski Państwowej 
Wyższej Szkoły Teatralnej, 

. . 


pójdzie na marne, nie spieszy 
się z wykonaniem. Naszym zda 
niem słusznie, gdyż przy 0. 
becnym braku sił technicznych 
w budownictwie nie można za- 
bierać cznsu inżynierom i archi 
tektom na prace, których renli 
zacja mogłaby. kiedyś stanąć 
pod ziakiem zapytania. 

Rezultatem biurokratycznego 
ustosunkowania się do sprawy 
stron zainteresowanych jest ję 
brak projektów 1 dokumentacji 
i co za tym idzie, niemożność 
wykorzystania przez fabrykę 
Strzelczyja kredytów inwesty- 
cyjnych przyznanych jej na rok 
bieżący, 

Z informacji, które zobraliś. 
my w tej sprawie odnieśliśmy 
wrażenie, że gdyby zamiast zaj 
mować się przerzucaniem odpo- 
wiedzialności na innych, -oby- 
dwie strony wykazały trochę 
więcej dobrej woli i poczucia 
odpowiedzialności, można by 
sprawę tę ostatecznie nzgodnić 
í nie zaszjaby konieczność rezy 
gnowania z kredytów inwesty- 
cyjnych, to jest szkodą dla ca. 


Str. 3 
O 


Po dwumiesięcznym przesilenii 


go systemu klik osobistych, ni 
lowanych przez społeczeństwo i 
tak brzmi określenie nowego 
przez renkcyjny tygodnik pol 
„Placówka“ w artykule pod: pi 


To wymowne określenie di 


z b. sanacyjnego dygnitarza. 


p 
i tak gryzącą się międ 


pokłóci 
gracyjną. 


z 


powiedzi reakcyjnej 


nacyjna klika. W 
„Rada Narodowa”, w 
= Filipowiczem, Gra 


ńskim, 


024 
kieszeni. 


O „popularności tej 
panki’ świadczyć może. dosadny 


zlepek storych sanocy 
(sanatorzy) z wielkim trudem 
nie ma? — Jest stara sanacja, j 
jo, są satelici i wtyc 
iey dwóch pı 


na emigracji”, 


fotelu  prezydiałnym w Londynii 


— Mikołajczyka, który po plaj 
Notatka „Jutra Polski" 
gwinee za. odsiadywanie 


dyskusja 
jej i 


do pewnego stopnia 
tw sprawie emigracji pols 


wiele cierpkich słów. Dom 
komedią, która wiele milionów 
skiej Mość 


z humorem. Do jej marionetek 
dzeniem. Bowiem za kulisami 


Panowie Grażyńscy. Janus: 
dwie gwinee za posiedzenie 
większe sumy na krecią robotę 


loj gompodarki państwowej. 


— Łódzka Szkoła Partyjna 
— mówi kierownik szkoły 
tow. Wiśniewska — postawiła 
sobie za zadanie przeszkolenie 
na trzech turnusach miesięcz 
nych wykładowców kursów 
terenowych przy dzielnicach 
i większych zakładach pracy. 


Począwszy od września roz- 
poczniemy kursy  kilkumie- 
sięczne dla aktywistów par- 


tyjnych. 

— Pierwszy, rozpoczęty o- 
becnie kurs obejmuje ogółem 
100 słuchaczy, skierowanych 
do szkoły przez Dzielnice Par 
tyjne. Kursanci — to w zde- 
cydowanej większości robot- 
nicy, aktywni członkowie Par 
til, sekretarze organizacji od- 
działowych, członkowie Rad 
Zakładowych. Pozostali — to 
urzędnicy, studenci. Jest mię 


dzy nimi wielu towarzyszy, 


| Przyzwyczailiśmy się 


którzy ukończyli już w swi 
im czasie kursy terenowe, 
chòć są również i tacy, którzy 
nie ukończyli żadnych kur- 
sów partyjnych, lecz drogą 
lektury ż samokształcenia lub 
w konkretnej pracy zdobyli 
podstawowe wiadomo: 

dziny marksizmu-len: 

— Pomimo dużych rozpięto 
ści w wykształceniu naszych 
słuchaczy — mówi dalej tow. 
Wiśniewska — jesteśmy pew 
ni, że w trakcie prowadzenia 
kursu rie będziemy mieli spe 
cjalnych trudnośc: w. przysto 
sowaniu programu i metod 
pracy do_ przeciętnego pozio- 
mu słuchaczy. 

Kwalifikacja wstępna wy- 
kazała, że towarzysze w peł- 
ni doceniają rolę szkolenia i 
szczerze chcą się uczyć. Był 
na przykład wśród kandyda- 


fa- 


Zadania stojące przed 
y 


Jednym z na; 


© sprawności i goto- 
wości przeciwpożarowej naszych 
strażaków jest wyposażenie w 
sprzęt. 

Trudno bowiem. wyobrazić sobie 
straż pożarną niewyekwipowaną, 
której w razie wypadku pozo- 


ją tylko gołe ręce. 
stety, jednak tak wygląda 
straż pożarna w naszych zakła- 
ch. PZPJG Nr 8, gdzie na 44 


ą pożarną są Wiel- |mandurowania, 


aków 


butó 
ak, A pozostałych 


wpraw- 
e posiada mundury, ale stare |howiqzók kontrolowana 


i zniszezone. Tym: 
okazuje, w magazy 
dów bawełnianych leżą 
zapasy mundurów i butów — za- 


em, jak się 


pasy przewidziane na dhiźszy |; 


okres. 

Podobnie rzecz się ma z bate- 
riami do latarek. Zamówiliśmy 
20 baterii, kiedy jednak zamó- 
wienie przyszło, połowę z tego 
wzięli dozorcy nocni, połowę 


x |prney, latarki takie są 
na. 


Nasi koresnaondenc februczni pisza 
Strażacy czy cywile 


| 


22 nie ma w ogóle u |straż przemysłowa, 4 dla nas nte 


pozostało nie. 
Ponieważ spoczywa na Nas o- 


kali fnbrycznoj po skońć 


Apelujemy przeto/do W; 
w Socjałuych PZPJG N: 
cji branżowej o 

nam mundur 
w i koniecznego sprz 


wiślicki Stanisław 


korespondent fabryczny 
z PZPJG Nr B 


Te Lewo 


„Rada Narodowa" 
z. sanacyjnej łapanki 


zydenta Zaleskiego rząd, który stanowi powrót do przedwojenne. 


żej nieznanego p. Tomaszewskiego, 


szych odcieni wynika, że ostatnio decydujący wpływ 
wyniku rozgrywek 
kład której w 


Zygmuntem Nowakowskim na czele. 
jako wygodną plutjormę dla napełnienia coru: 


„Rady 


złapali. Widocznie niewielu chce słu 
binetu_figur_sanacyjnych, Doprawdy dziwne rzeczy dzieją się 


Tak pisze mikołajczykowska gazeta, pragnąca 


j|mów ż 


iu mianowany został przez pre 


odpowiedzialnych i nie kontro 
jego organizacje polityczne — 
„rządu“ londyńskiego, podane 
kich rozbitków emigracyjnych 
antnym tytułem „Prawo kliki 


lowodzi, że „rzad“ nikomu bli- 
lecony z wielkim trudem 
„ p. Zał j 


zy sobą i licytuję 


ca reakcję emi 


prasy emigracyjnej najrozmait 
lobyła sa- 
ostała powołana nowa 
byli matadorzy sanacyj: 


Łuka: 


li sobie oni nowy 
lżejszej 


senacyjnej tar 
skiego dwu- 


Narodowej” 
glog mikołajczyk 


rygodnika „Jutro Polski”, który w len sposób wita operetkowy 
ch ramoli: 


„Ostatnio sklecili sobie 
„Rade Narodową". Kogo tam 
jest młoda sanacja, kadzichłopska 


i sunacyjne — slowem sami swoi. 


ie nikogo innego nie 
yć jaka dekoracja dla ga- 


idzieć a 
ie „primadonnę jednego sezonu" 
jcie w Warszawie, zaczął sprze- 


dawać swe wąipliwe wartości amerykańskim menagerom. 
rzuca ciekawe światło na stosunki emi- 
gracyjne. Zastanawiające jest mianowicie kto płaci owe dwie 
bezcennych 

Widocznie ktoś pokrywa te wydatki, 
mu zależeć na tym marionetkowym tea 


godzin na _„obradach", 
pokrywa to musi 
Tajemnicę odsłania 
bie Gmin z marca b. r. 
tów, związanych z jej utrzy- 


A 


w 


k 


Ì maniem. Pod adresem rządu Partii Pracy padło z tej okazji 
gano się, ażeby skończyć z 


ta całą 
w kosztuje skarb Jego Królew- 


Tymczasem rząd pana Attlee dotychczas nie usłuchał głosu 
rozsądku i w dalszym ciągu finansuje tę s 
Stąd więc pochodzą judaszowe 
magicy. odgrywają brytyjskich demokratów. 
traktotenć 


londyńską" imprezę. 


srebrniki, za które sanacyjni 


tę „londyńską szopkę” 
odnosimy: się z pogardy i obrzy- 
tegy teatru przedwrześniowych 


cieni widać wyrachowaną i nikczemną działalność imperialis- 
tów, do których poszli oni na loki jaką służbe. 


i Łukastewicze otrzymają 
Narodottej" 


Rady 
w kraju. 


O rrr TYT 


Własna szkolę partyjną 


uzyskała łódzka organizacja PZPR 


tów jeden towarzysz, 
którego mieliśmy wr: 
nie da sobie rady na naszym 
kursie, i postanowiliśmy chwi 
lowo nie wciągać go na listę 
słuchaczy. Prawdopodobnie po 


Towarzysz 
ten tak bardzo chciał się u- 
czyć, tak bardzo zależało mu 
na wstąpieniu na kurs, że 
przekonał nas. Jestem pewna; 
że przy takim zapale do pracy 
pokona początkowe trudności 
i osiągnie dobre rezultaty, 

Kierownictwo szkoły posta= 
rało się o stworzenie jak 'naj- 
lepszych warunków pracy dla 
słuchaczy. Każdy z uczestni 
ków otrzymał niezbędne ks 
ki i zeszyty, na miejscu moż- 
ać z biblioteki, lub 
w miarę potrzeby wypożyczać 
do domu. Słuchacze ko 
ją też z całodziennego 
ywienia, 


Ze względu na krótki okres 


trwania kursu — tempo nau- 
jest 


ki intensywne. Zajęcia 
od godz. 8 do I7-ej, 
po godz. 17-ej pr: 
jest na pogadanki 
tlicowe, wspólne oglądanie fil 
i sztuk w teatrze, 


O tym. że kurs będzie stał 
na odpowiednim poziomie i 
ż a o wać po nim 
h rezultatów, daje nam 


Centralnej, Szkoły 
Szkoły Związków  Zawodo= 
|wych, którzy jęli wykłady 
w Łódzkiej Szkole Partyjnej, 


PZPR Oraz 


Kol. Przychodzień 


będzie budować 


okręty 

Kol.  Tadonaz  Przychodzeń 
jest synem mnłorolnego chłopa 
2o wai Dębowy Laa w wójew. 
lubelskim. Ojciec jego posiada 
2 hektarowe gospodarstwo i wy 

kształcenie 2 oddziałów szko 
zochnoj. Nauke w zakresie 
szkoły średniej rozpoczął kòl 
Tadek © w okresie okupa 
ji tajnym komplecie 


zjalną. Głód wiadzy i chęć ucze 
nia się nie pozwoliły młodemu 
synowi clłopskiemu trwać w 
bezczynności, gdy pô skończe- 
nia wojny władza ludowa pañ- 
stwa otworzyła przed nim szó. 
rokie rspoktywy dalszego 
kształcenia się i awansu spote- 
cznego: w Opolu Lubelskim 
kończy III klasę gimn. 

W, tym czasie — w r. 1946 
staje się członkiem „Wici“. Pra 
ca organizacyjna rzuca go w 
wir życia młodzieżowego, które 
mu młody gimnazjalista chłop- 
ski oddany jest całym sercem 
i duszę, Praca w organizacji m- 
maenią go ideologicznie, praca 

gani stawia przed nim 
hasło przodówniectwa na kaž- 
dym adeinku, a  przedewazyst- 
him przodownietwa w nauce. 
Kol. Tadek uczy się coraz: le- 
pi 

Kiedy przychodzi na dalszą 
naukę do robotniczych Pabia- 
nie, spośród młodzieży wiejskiej 
z jomu podobnych koleżanek i 
Kolegów tworzy pierwsza koła 
„Wieś”', Staje się jednym z czo 
łowych aktywistów  „Wicio- 
wych'* wojew. łódzkiego. Jest 
delegatem na Krajowy Zjazd 
„Wiei'*, dwukrotnie bierze u- 

w Krajowym Zjeździe 
jej Młogzieży  Studiują- 


Kiedy nadchodzi okres jedno 
czenia się organizacji: młodzie- 
h kol. Tadek jest jednym 

z pierwszych, którzy hasło jed- 
ności ruchu młodzieżowogo reali- 
zują w konkretnej codziennej 
pracy, Gdy młodzież wojow. 
łódzkiego wysyła swych nnjle 
szych młodzieżowców nia histo 
ryczny Kongres Wrocławski 
wśród nich znalazł się również 
młody „Wieiara* x Pabianic. 

Po tym prńcuje 4 uczy się 
już jnko ZMP-owiec. Jest w nu 
nco jednym g pierwszych. W 
maju tego roku sklada egzamin 
naturaldy. Ogólna ocena brzmi: 
bardzo dobry. 

Kol. Przychodzeń jest uzdot: 
nionym matematykiem 1 fizy- 
kiem, 

Na kierunek dalszych studiów 
zdecydował sig szybko, — Pojo: 
dzie do Gdańska, na. Politochni 
ką, na Wydział Budownictwa 
Okrętów. Zapisał się do akade 

gdzie zdał 

juń 2 egzaminy zapewniające 
mu tam pobyt i możność ucze- 
nia tie „Będę budował potęgę 
Polski na morzu, będę razem 
z robotnikami stoczni budował 
naszy forg — mówi. i 
Wierzymy mu. Temu 19-let: 
e — ZMP-ow- 

cowi, za cztery lata inżyniero- 
wi, synowi ehłopskiemu, którego 
droga wiodłą od wioski Dębowy 
Las w wojewódetwio lubelskim 


z znwdzię- 
jedynie — mówi 
kol. Przychodzeń, Polska 
Ludowa i organizacja dały mi 
możność uo 
ność pracy, którą wykonywać 
będę dla dobra ludu pracujące 
go. 


r. G- 


Tegoroczne Święto Ludo- 
we upłynęło pod znakiem 
bliskiego już zjednoczenia 
ruchu ludowego i pogłę- 
bienia sojuszu robotniczo- 
chłopskiego pod 
przebudowy gospodarczej i 
społecznej wsi _ polskiej. 
Chłop i robotnik manifesto- 
wał swą niezłomną wolę 
walki o pokój. 

Witali swoje Święto Lu- 
dowe chłopi małorolni i 
średniorolni szeregiem przed 
sięwzięć gospodarskich, ma- 
jących na celu poprawę by- 
tu wsi, witali sukcesami w 
akcji „H“, rozwojem sieci 
spółdzielczości, zakładaniem 
pierwszych spółdzielni pro- 
dukcyjnych i eliminacją bo- 
gaczy wiejskich z wpływu 
na życie polityczne i społecz 
ne wsi. 

Klasa robotnicza witała 
Święto Ludowe pomocą u- 
dzielaną chłopom mało i 
średniorolnym —  dziesiąt- 
kami zelektryfikowanych 
wsi, tysiącami zradiofonizo- 
wanych chat, ogromną ilo- 
ścią zreperowanych narzę- 
dzi rolniczych, nowowybu- 
dowanymi szkołami, świet- 
licami i Domami Ludowy- 


mi. 

Witała święto jedności i 
sojuszu młodzież robotni- 
czej Łodzi, zorganizowana 
w Związku Młodzieży Pol- 
skiej, swymi osiągnięciami 
w ramach akcji łączności ze 
wsią, w zakresie radiofoni- 
zacji wsi, krzewienia czy- 
telnietwa, aktywizowania ży 
cia świetlicowego. Wido- 
mym znakiem łączności mło 
dzieży robotniczej z wiejską 
były między innymi wyjaz 
dy delegacji kół ZMP-ow- 
skich do poszczególnych 
gmin i powiatów _ celem 
wzięcia udziału w Święcie! 
Ludowym. 


Jesteśmy właśnie świad- 
kami wyjazdu grupy ZMP- 
owców z dzielnicy Śródmiej 
ska Lewa, W lokalu zebra- 


Plło się 115 delegatów z na- 


stępujących kół: 

Z Państw. Zakł, Przemy- 
słu Pończoszniczego, Szkoły 
Podstawowej Nr 1, Ośrodka 
Konfekcyjnego Nr 4, Sred- 
niej Szkoły Zawodowej, Ko 
ła Terenowego, Państw, Wy 
twórni Papierów Wartościo- 
wych, Wojskowych Zakła- 
dów Motoryzacyjnych, XXI 
Państw. Gimn. i Liceum. 
Za chwilę odjazd. Słychać 
warkot zapuszczanych moto 
rów samochodowych. Ru- 


znakiem || 


w szeregi ogólnej manife- 
stacji pod czerwone i zielo- 
ne sztandary... Manifestuje- 
my wspólnie z młodzieżą 
j j dążeń i 
będziemy 
budować w Polsce Socja- 
lizm, 


Łopocą na wietrze czer- 
wone i zielone sztandary, a 
pod nimi tłum ludzi, którzy 
w praktyce dnia codzienne- 
go budują radosną przysz- 
łość i walczą o nią. W po- 
chodzie raz jeszcze widzieli 
śmy naszych ZMP-owców zę 
Śródmieścia Lewego. Szli 
miarowym krokiem, z rewo 
lucyjną pieśnią na ustach. 
„O cześć wam panowie mag. 
i" „Niech żyj jusz 
robotniczo-chłopski" 
Z głębi serca płynące okrzy- 
wspól- 
nie podchwytywali i ci ze 
Śródmieścia Lewego i ci z 
powiatu wieluńskiego. 

W godzinach popołudnio- 
wych po zakończeniu mani- 
festacji zorganizowali na boi 
sku świetlicę na wolnym po 
wietrzu. Piosenki, tańce, w 
których brali udział wszy- 
scy uczestnicy tej świetlic: 
— a było ich wielu — orkie 
stra XXI Państw. Gimna- 
zjum i Liceum w Łodzi — 
to wszystko spowodowało 
serdeczną, koleżeńską atmo 
sferę. Koledzy Z poszczegól- 
nych gmin powiatu wieluń- 
skiego, jak i koledzy z Ło- 
dzi poczuli się jakby byli 
dawnymi przyjaciółmi. Sko- 
czne melodie w wykonaniu 
orkiestry XXI Gimnazjum 
uzupełniały te  przyjąciel- 
ską, ZMP-owską atmosferę... 


Kiedy rozmawiamy z u- 
czestnikami manifestacji wie 
luńskiej po przybyciu do 
Łodzi widzimy, że manife- 
stacja ta wywarła na nich 
bardzo silne wrażenie. Kol. 
Szydłowska Janina z Kóła 
Terenowego dzieląc się z na 
mi swymi spostrzeżeniami z 
manifestacji wieluńskiej mó 
wi, że była szczęśliwa, wi- 
dząc robotników i chłopów, 
wyrażających nieugiętą wo 
lę walki o nową wieś, 

— Kiedy zastanawiam się 
dlaczego pojechałem na 
Święto Ludowe do Wielunia 
— mówi nam kol. Ryszard: 


Uwaga, maturzyści! 
Stoi przed wami poważne za: 
gadnienio: ne jakim  wydzinie, 
w jakiej uczelni i w jakira mieś 
cie stadiownó, W rozwiązaniu te 


szamy. Jedziemy na Świę- 
to Ludowe do Wielunia! 

Po przyjeździe na miej- 
sce, grupa nasza włącza się 


„AC ABA 


“i 


Delezzada Łódzkiej młodzieży robotniczej pa FI Kongres 
zwiazków Zawodowych 


go problemu pomoże wam Infor- 
mator Akademicki, który jost do 
nabycia w sekretariacie każdej 
dzielnicy ZMP w cenie zł 75. 


| 


jmłodzieży miast i wsi: 


koła k 


Kowalski —- członek 
przy Fabryce Mebli Metalo- 
wych, to znajduję tylko jed 
ną odpowiedź: — Jechałem 
po to, by manifestować so- 
jusz robotniczo-chłopski, 

Szczera, otwarta wypo- 
wiedź kol. Kowalskiego mó 
wi nam prawdę o Święcie 
Ludowym. Nasi koledzy du- 
żo dowiedzieli się na mani- 
festacji wieluńskiej o życiu 
i pracy kół wiejskich, o ich 
troskach i bolączkach. Mó- 
wiła im o tym koleżanka 
Czajówna z Czarnożył. Mó 
wili i inni, 

Ale my teraz będziemy 
stale i systematycznie poma 
gać naszym kolegom z kół 
wiejskich w ich pracy — za 
pewnia przewodniczący 
Dzielnicy kol. Miroński. 

* >s 


Manifestacja w Wieluniu, 
jak i w innych ośrodkach 
Polski stanowiła przegląd 
sił mas chłopskich, które 
wraz z klasą robotniczą wal 
czą i budują Polskę szczę- 
ścia i dobrobytu. Na przy- 
kładzie tegorocznego Świę- 
ta Ludowego widzimy jak 
krzepnie i wzrasta sojusz 
klasy robotniczej z masami 
biednego i średniorolnego 
chłopstwa. Jak zacieśnia się 
trwały sojusz między mło- 


Z Jurkiem rozmawialiśmy dość| 
często I to na najrozmalisze te- 
maty. Mówiliśmy o _ organizacji, 
pracy w niej, o tym wszystkim, co 
się w ZMP dzieje. Gdy ostatni 
raz z nim rozmawiałem, był mo- 
cno skwaszony, bowiem rozmową 
nasza dotyczyła wychowania fi- 
zycznego i sportu. 

— Wiesz — powiedział mi ot 
warcie—n nas to organizacji je- 
szcze zbyt słaby nacisk kładzie 
my na tę sprowę. — Sądzę, 
my w naszej pracy na polu wy- 
chowania fizycznego mamy po- 
ważne braki. 

— Widzisz, Jurku — usiłowa- 
łem mu tłumaczyć — nie trzeba 
być malkontentem, ostatnie Ple 
num dużo mówiło o sporcie, dla- 
tego nie powinieneś żalić się, ale 
znależć sposoby, które by zakty: 
wizowały naszą organizację w kie- 
runku zakładania kół sporto 
wych. p 

— Mam te sposoby — oświad: 
czył zdecydowonie Jurek, — Po 
winniśmy zacząć na naszej Dziel- 
nicy od uchwycenia sprzętu 
sportowego, który się na naszych 
kołach tu i ówdzie znajduje, 
Gdzieś jest piłka, tam znów ma- 
ja dysk, gdzie indziej jeszcze 
ny sprzęt lekkoatletyczny. Jeżeli 


dym pokoleniem robotni- 


ków i chłopów. + 


sprzęt znajdujący się na Dzielni. 
èy skóncentrujemiy to kilku pink- 


tach, czy w zaleźności od ilości 
sprzętu w jednym punkcie — 
wówczas dopiero będą mogły 
powstać koła sportowe. 

— A jak to wygląda dziaj? 
— kontynuuje dalej Jurek. — 
My mówimy, że nie ma sprzęta 
sportowego, więc nie mogą pow 
stać koła sportowe. Koła sporto. 
we mogą powstać bez sprzętu, 
jeżeli członkowie takiego koła s4 
zdecydowanymi sportoweami. Bo 
chłopcy potrafią się o niego sami 
wystarać. 

— Co więc wynika z naszej 
rozmowy? — zapytałem Jurka. j 
— Co wynika? I ty sig jeszeze 
O to pytasz? — zdenerwował się. 
— Wynika to, że trzeba zaklao 
dal w naszej Oręmiacji Kalai 
sportowe, Nie czekając na sprzęt, 
Biegi sztajętowe, marsze docelo: 
we, ćwiczenia cielesne — to prze 
cież elementy wychowania fizycz 
nego. A to można uprawiać bes | 
sprzętu. | 
— Co się zaś tyczy sprzętu, to 
niewątpliwie ga dostaniemy, Tyl- 
ko najpierw trzeba popracować, 

zasłużyć nań, 

„Zakładać Koła Sportowe" — 
myslalem, idąc do domu. Nie cze 

sając na sprzęt" Czy słusznie 

I 
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Wybieramy Zarządy Powiatowe i Dzielnicowe 


Związku 

Od 24 maja do 12 czerwca 
przeprowadzane są na  wszyst- 
kich dzielnicach 1 powiatach 
ZMP w Łodzi i województwie 
Konferencje Wyborcze. 

Pierwsza tego rodzaju konfe- 
rencja odbyła się. 24 bm. na 
dzielnicy Widzow, Wzięło w niej 
udział 158 dolegatów, wybra- 
nych na walnych zebraniach kół 
fabrycznych i szkolnych, Rete- 
rat polityczny na temat „ZMP 
w walce o pokój: wygłosił prze 
wodniczący Zarządu Łódzkiego 
ZMP kol. Feliksisk, referat spra 
wozdawczy zaś przewodniczący 
Trielnicy, kol, Budzyński. 

W dyskusji nad obu refera- 
tami zabrało głos 20 kolegów. 
Szezególnie szeroko obok zagad- 
nień ideologicznych omawiano 
sprawy współzawodnictwa pra- 

, masowego szkolenia człon- 

organizacji, podnoszenia po 
iomu w mnucę wśród młodzieży 
szkolnej itp. 

Po wyborza nowego Zarządu 
Dzielnicy i delegatów na Kon- 
ferencję Łódzką koło przy Lice- 
um Spółdzielczym zainicjowało 
łnfcuch wpłat na budowę ODM, 
doklarując jednorazowo sumę 

00 zł. Delegaci wszystkich kół 

lnicy widzewskiej entuzja- 
tycznie przyłączyli się do taj 
ji. 
. 

Na dzidnicy Górnej Prawój 
w dyskusji po reforatach kol. 
Feliksiaka i kol. Wodnieckiego 
wzięło udział 23 kolegów. Na 
uwagę zasługuje wypowiedź ko 
legi Kuźmińskiego z PZPW Nr 
1, który obszernie omówił zaga 
dnienie tworzenia brygad pro- 
dnkcyjnych, jako jedno z zasnd 
niczych zadań organizacji fabry 

Poważnym brakiem w dy 
skusji było zbyt małe zaintereso 
wanie kwestię nauki ZMP-ow- 
ców — „szkolniaków'!. 


. 

W konferencji na _ dzielnicy 
fabrycznej PZPB Nr 1 wśród 
delegatów znalazł się szereg przo 
downików pracy « kol. Lipińską 


Młodzieży 


(obrenie słuchaczką Technicum 
Włókienniczego) i kol. Wyrzy- 
kowską na czele. Referat pól 
tyczny wygłósił vice-przewodni- 
czący Zarządu Łódzkiego ZMP 
kol. Wojciechowski. Dyskusja, 
w której udział wzięło 16 delega 
tów wykazała żywe zainteresowa 

ży zagadnieniami pro 
dukeyjnymi, szkoleniowymi. Kil 
ku uczestników dyskusji zwróci 
ło uwagą na konieczność wzmo- 
żenia pracy świetlicowej i spor 
towej, powiększenia stanu prenu 
meraty 1 czytelnictwa prasy mło- 
dzieżowej, jnk - „Pokolęnie**, 
„Miosięcznik Instrukcyjny”! 
„Trybuna Młodych'', 

- . 

Konforencją na Bałutach z ra 
mienia Zarządu Łódzkiego obsta 
żył kol. Wołczyk. Po jego reto 
racie i sprawozdaniu przewodni- 
czącego Dzielnicy kol. Niewoli 
wywiązała się rzeczowa dysku 
sja, Rola i odpowiedzialność no 
woobierantgo zarządu dzielnicy, 
sprawy fabryczna, szkolne, SP, 


Polskiej 


szkolenie, zwiększenie kolportar 

žu i czytelnictwa prasy organid 

zacyjnej, współpraca z organia 

zację PZPR i szereg innych zan | 

gadnień — oto szeroki wachlarz 

poruszanych problemów. | 
. 


Na dzielnicy Śródmieście w. 
dyskusji po  referatach glos 
zabrało 14-tu delegatów. Po 
ruszali oni sprawy polityczne 4 
organizacyjne. Dyskusja nie od 
dała jednak faktycznego dorobe 
ku prac dzielnicy Śródmieście. 
Na uwagę zasługują wykrósy sta 
tyntyczne, która odzwierciedln=" 
ją osiągnięcia dzielnicy w dąże 
nin do wmasowienia organizacji 
rozwinięcia kolportażu pracy os 
raz masowego szkolenia itp. 
. 


Konferoneje Wyborcza odbyć 
ły się również w Rudzie Pabla 
pickiej i w powiecia wieluńskim. 
O pozostałych  konforencjąch 
napiszemy w następnym nunes 
pzo „Trybuny“, 
N. 


Świadectwo 


WY żeńskim Gimnazjum i EA- 
ceum jost gwarno i uroczyście. 
Odbywają się właśnie ustne eg 
zaminy maturalne. Podniecont 
są wszyscy, I te uczennice któr 
re przed chwilą zdały, i te, któ 
re za chwilę będą zdawać, i na 
uczyciele, i rodzice i liczni wiel 
biciele maturzystek, no i wy- 
daje się, że najbardziej— młod 
sze koleżanki, które za rok, dwa 
znajdą się na sali, do której 
w tej chwili dostępu broni woż 
ny zbywając natrętów jednym 
słowem: „matura. 

Na sali panuje cisza i powa 
ga. Klasa przyrodnicza zdaje 
z następujących przedmiotów: 
z polskiego, z zagadnień życia 
współczesnego, biologii, chomii 


lub fizyki. Odpowiedzi są krót 
kie i trościwo. Są oczywiście 1 
takie uczennice, które starają 
się „pływaćć*, ale na ogół wszy 
stkie są odpowiednio przygoto 


tojrzałości 


wane: W odpowiedziach z „zad 
gadnień% wyróżniają się oczy 
wiście ZMP-ówki, Ich wypo 
wiedzi wykazują dokładną zond 
jomość przedmiotu i zdolność 
podch i najwnżniej 
szych i majistotnii b pro 
blemów. Materializm dialoktye 
czny, powstanie klasy robotnie 
czaj, walka o pokój, organizas 
cje młodzieżowe w Polsce Ludo 
wej — każde z tych pytań wy 
wołuje rumienica na twarzy 4 
potok słów,” definieji określeń, 
nazwisk, Dziewczęta mówią £ 
zapałem: są przejęte, Z każdej 
odpowiedzi widać, że nio obca 
im są ideologiczne zagadnienia 
które omawinją, 

Ale nię tylko ma „zagadniew 
niach“ ZMP-ówki „błyszczą *e 
Odpowiedzi z przedmiotów ck 
słych sę jasae i rzeczowa, 

A. Nasielską 


fonika m. Kutna Inwestycje 


PERREN 
O 


ZE 


Tegoroczne inwestycje 
Zjednoczenia Energetyczne- 
go Okręgu Łódzkiego zwięk 
szą w znacznym stopniu 
moc dyspozycyjną elektrow 
ni, leżących w zasięgu 
ZEOŁ i usprawnią pracę 
tych zakładów. 

W Elektrowni Często- 
chowskiej zbudowane będą 


pokryje całkowite zapotrze- 
bowanie okręgu kaliskiego 
a nadwyżkę produkcji prze- 
śle Łodzi poprzez nową l- 
nię wysokiego napięcia — 
110 wolt, 

W Piotrkowie zbudowana 
będzie nowa chłodnia o 
wydajności 600 metrów 
sześciennych na godzinę. Po 


KOMU WINSZUJEMY 


Sobota, dnia 11 czerwca |2 nowe kotły o łącznej wy- |za tym unowocześnione zo- 
„1949 r, dajności 30 ton pary na go- |staną 3 turbiny przez zasto- 
Barbary dzinę. Dzięki temu Elektrow |sowanie ulepszeń technicz- 


nych. 
Równolegle do inwestycji 
w zakładach wytwórczych 
ZEOŁ nastąpi rozbudowa 
sieci wysokiego i średniego 
napięcia. Linie te rozprowa- 
dzą wyprodukowaną w za- 
kładach energię elektrycz- 
ną. 
Tak więc w tym roku już 
rozpoczęto budowę linii 220 
TAMIYA aaa: z 


nia w Częstochowie zwięk- 
szy swą moc dyspozycyjną 
gło przeszło 5 tys. kilowatów. 
l ==] W Elektrowni w Kaliszu 
ząd Miasta Kutna — 30 wykończony będzie nowy 
Ikostwo Powiatowe — 31 turbozespół, w skład które 
sydium Pow. Rady Narod|go wejdzie nowy kocioł o 
102 wydajności 24—32 ton pa- 
J or airin — 82jry na godzinę o ciśnieniu 23 
Ć tai atmosfer. Elektrownia w 
Ozerwony Krzyż (POK) |Kaliszu dzięki tej inwestycji 
RT WYPAS 


Województwo 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Ee. Kom. M, 0. — 22 

jjski Posterunek M. O. 
Pożarna — 41 


89 
[ital Powiatowy — 20 
izpieczalnia Społeczna — 54. 
otowie Sanitarne POK — 80 
iąd Bepatriacyjny — 86 

„ Zakł. Ubezp. Wzajemn. ul. 
Narutowicza nr. 20—tel. 108 
teka „Pod Orłom'* — 106. 
nta Apteka Nr tel 7 
Mcińska, Apteka Nr tel. 52. 


—o— 


Rok 1948 był okresem 
Redakcja 1 Administracja |przełomowym w akcji zwal- 
Mosu Kutnowskiego" mie-|czania chorób  wenerycz- 
i się w Kutnie przy ul. Na-'nych. W myśl opracowane- 
ftowicza 1. |go przez Min. Zdrowia pla- 


Stacja Opieki naj Matką i Dzieckiem 


w Żychlinie 

przy Okręgowym Ośrodku|ją z bezpłatnego dożywiania 

rowia w Żychlinie zostałajw ramach przydzielonego 

ichomiona Stacja Opieki|kredytu na ten cel przez 
Matką i Dzieckiem z|Urząd Wojewódzki, (R) 


nu specjalnej akcji przeciw 
wenerycznej, tzw. „akcji 
W“, całe lecznictwo, jak 
również organizacją 
chodni oparta została na no- 
wych zasadach. Reforma 
lecznictwa polegała na wpro 
wadzeniu nowego Środka 
leczniczego —  penicilliny 
Metoda ta pozwoliła skrócić 
leczenie przeciwkiłowe do 
kilku tygodni, a przeciwrze- 
żączkowe do paru dni. Re- 
forma organizacji przycho- 
dni polegała na utworzeniu 


Zjazd Powiatowy |sgti sieci przychodni prze 
ciwwenerycznych, wyposa- 
ZMP żonych w dostateczną ilość 


nowoczesnych leków prze- 
ciwkiłowych oraz przeszko- 
lony fachowy personel, zna- 
jący zasady nowoczesnego 
lecznictwa. 


Powiatowy Zarząd ZMP 
przypomina, że dnia 11 
czerwca odbędzie się Powia- 
towy Zjazd Delegatów ZMP, 
Na porządku dziennym spra 
wozdanie za rok ubiegły oraz. 
wybór nowego Zarządu. (k) 


browy oraz wschodniej 
ści gm, Oporów, 
Najbiedniejsze matki kar- 


Na terenie województwa 
łódzkiego utworzono 17 po- 


3 zakwalifikowane przez 
lik społeczny, korzysta- 


ielkie igrzyska sportowe 


na cześć Kongresu Związków Zaw. 


okazji III-VII Kongresu jkula — Matusiak (ZZK) 11,78.|skiego'* składa serdeczna po- 
iązków Zawodowych W ‘siatkówce męskiej pierw- |dziękowania wszystkim ofinro- 
szo miejsce zajęła „Spójnia'* 1|duwcom nagród, sędziom oraz 
przed „Spójnią'* II, w siatków- [publiczności za liczny udział w 
sy |co żeńskiej pierwsze miejsce | iłoprozie, (0) 
700 sportowców „Spójni“, W koszy- 
jatu kutnowskiego, urządzo- iej 
ez Powiatową Radę Związ 
Zawodowych. 


KOMUNIKAT ŁOZPN 
Podokręg Półnceny ŁOZPN w 
Kutnie komunikuje, że zawody 
o mistrzostwo klasy B ZZK (Ku 
tno) — ZZK (Łowicz) przenost 
się z dnia 6 czorwca na dzie 
12 czerwca br. 

Zawody ZZK (Łowicz) — „E- 
lektryczność'* (Płock) przenost 
z dnia 16 czerwca na dzień 
4 czerwca br. 

Również zawody kl. 0, ZKS 
„Kraj (Kutno) — 


pójnia'* 
SZĄ. 
Wyścig kolarski na traste 
Kutno — Strzelce — Kutno wy- 
grał Zenon Sawieki (Gimnazjum 
Handlowe), zdobywając nagro- 
de „Głosu Kutnowskiego'*. II 
miejsce zajął Sawicki Stanisław 
(Spójnia), II — Mięgoć Ry 
szard (Spójnin). 

Wyścig motocyklowy na tra- 
sie Kutno — Szczyt — Żychlin 
— Bedlno — Kutno wygrali w 
Pý m — Ślęzak (Spójnia) — [kategorii do 200 ecm Sucharski 

Franciszek przed Adamczykie: 
(Gimn. |w kategorii do 250 eem — Ka. 
jszczak |dólski, w kategorii do 350 cem 
— Dobrowolski, w kategorii do 
ska [500 ccm — Frank, oraz w kate- 
gorii do 1100 cem (z przyczep: 

kg) — Grabski, 
„ | Zdobywcy pierwszych > miejsc 
(Spóf- | otrzymali nagrody, ufundowane 
400 m — Toma- | przez różne organizacje, oraz 

1,01,7, 800 m |gyplomy. 


„ Dąbrow. i A 
IR a Pokorski | W piłee nożfej nagrodę prze- 


II przed „Spójnią'* 


ody odbywały się przez 5 
przy niesłabnącym załnte- 
waniu mieszkańców Kutna 
imprezą. Zawody toczyły się 
atmosferze koleżeństwa 1 
wdziwe zumienia idoi 
Brtu. Za wyjątkiem małych 
kdociągnięć zawody przepro- 
Azano były sprawnie. 


żeńskich 


16 na dzień 10 czerwca br. 

Miejsce i godzina spotkań po- 
zostają we wszystkich wypad- 
kach bez zmiany. 


500 m — Marciniak 


Skok w dsl — Kuźmi 
imn. Kraw.) — 3,74 m. 


W konkurencjach męskich 


Wycieczka hodow- 
ców jedwabników 


Zrzeszenie Hodowców Jed 
wabników w Kutnie organi- 
zuje w niedzielę, dnia 12 


POZ ATEOS A chonig Powiatowej Rady Zw. Ź A - 
nę bat 11 FR Zawodowych oraz nagrodą Po- | Gy h kose bicza 
SL (R Ye gą |wistowego Komitetu PZPR zao- | ke do punktów hodowli w po 
olimpijska — 8 wiecie, Zbiórka uczestników 


iinit był zespół ZKS „Kraj, zwy- j 
Jl żychiim i ZZ Kutno.| 140 w finale ZZE 2:0 (1:0) 
bk w dal — (zzky| Wielką tę imprezę sportową 
f, skok wzw kow- |oależy uważać za bardzo udaną. 
ok| Powiatowa Rada Związków 
00, | Zawodowych w Kutnie za po- 
46] średnietwam _ „Głosu  Kutnow- 


w czasie 4,11 przed 


wycieczki odbędzie się o go- 
dzinie 9 w Szkole Nr 4 przy 
ul, Narutowicza, 

Po obejrzeniu hodowli w 
szkole wycieczka wyruszy w 
teren a zodzinie 11. 1d 


łódzki 


U 


przy-, 


S „Gwar- || 
dia“ (Płock) przenosi się z dn.|* 


GŁOS KUTNOWSK 


OŁ 


kV Łódź—Warszawa, otrzy- 
ma ona w najbliższym cza- 
sie fundamenty, a ukończe- 
nie jej przewidziane jest w 
roku 1950. W trakcie budo- 
wy jest linia o napięciu 110 
kV Łódź—Tomaszów. Ukoń 
czona ona będzie w listopa- 
dzie br, i zwiąże Łódź z węz 
łem piotrkowskim i często- 
chowskim, dostarczając je- 
dnocześnie energię elektry- 
czną do Fabryki Sztucznego 
Jedwabiu w Tomaszowie. 
Linie średniego napięcia 
powstaną w Podokręgu III 
w Kaliszu, a w połowie te- 
go miesiąca rozpocznie się 
budowa linii o napięciu 30 
kV do Pleszewa i Jarocina. 
W miejscowościach tych 
powstaną podstacje o śred- 
nim napięciu. 
Rozbudowa 


zakładów 


e 


wiatowych i miejskich przy 
chodni _ przeciwwenerycz- 
nych, a ponadto 48 poradni 
przy rejonowych ośrodkach 
zdrowia. O ile w latach ubie 
głych czynności przychodni 
ograniczały się tylko do sa- 
mego lecznictwa, o tyle o- 
becnie zmierzają one do wy 
krywania i likwidowania 
źródeł zakażenia. Do każdej 
powiatowej czy miejskiej 
przychodni zaangażowana 
została pielęgniarka społecz 
na, której zadaniem jest wy 
szukiwanie i skłanianie do 
leczenia wszystkich osób, 
przypuszczalnie chorych, o- 
raz osób mających stycz- 
ność z chorym. We wszyst- 
kich przychodniach zapro- 
wadzono ponadto specjalny 
system kartotekowy, pozwa 
lający śledzić systematycz- 
ność leczenia. W wypadku 
przerwanią leczenia przez 
chorego doprowadzenie pa- 
cjenta odbyć się może na- 
wet przy pomocy milicji. 
Ważnym czynnikiem w 


usprawnią 


produkcję i rozdział energii elektrycznej 


energetycznych i zasięgu 
ZEOŁ, jak również budowa 
szeregu nowych linii wyso- 
kiego i średniego napięcia 
niewątpliwie pozwoli u- 
sprawnić pracę już istnieją- 
cych zakładów i zbudować 
nowe zakłady przemysłowe 
na terenie naszego „ woje- 
wództwa, m. z.) 


Wędrówka 
po województwie 
WIELUŃ 

W czasie burzy, szaleją- 
cej nad gm. Skrzynki, pio- 
run uderzył we wsi Podgra- 
bie gm. Skrzynki w ob. 
Adamskiego, który poniósł 
śmierć na miejscu. 


GŁOWNO 
W najbliższych dniach u- 
ruchomiona tu zostanie pi- 


|ialnia mleka (bar mleczny). 


Festiwal Muzyki Ludowej 


udaną i 


Staraniem Ludowego In- 
stytutu Muzycznego odbył 
się w Kutnie wielki festi- 
wal muzyki ludowej i tań- 
ców regionalnych. 

Przy pięknej, słonecznej 
pogodzie od samego rana 
zjeżdżały pociągami, samo- 


w akcji „ 


Masowe badania i systematyczne leczenie 


chodami, a z bliższych oko- 
ga strat anaana 


akcji zwalczania chorób we 
nerycznych jest utworzenie 
w naszym województwie ru 
chomych kolumn przeciw- 
wenerycznych, Kolumny te 
zbadały w roku ubiegłym 
26 tysięcy sób. Plan maso- 
wych badań w rb. przewi- 
duje zbadanie 100 tysięcy 
osób. Badania te pozwalają 
wykryć 1—2 procent takich 
chorych na kiłę, którzy nie 
nie wiedzieli o swej choro- 
bie i nie leczyli się. Kolum- 
ny prowadzą również akcję 
propagandową przez rozpro 
wadzanie w terenie uświa- 
damiających broszur i przez 
wygłaszanie odczytów. 

Rok 1949 jest dalszym eta 
pem w tej bezwzględnej wal 
ce z chorobami wenerycz- 
nymi. Państwo postawiło so 
bie zadanie zlikwidowania 
tej jednej z największych 
plag gnębiących społeczeń- 
stwo. Właściwie zorganizo- 
wana akcja i olbrzymie fun 
dusze, przeznaczone na ten 


cel, gwarantują że zostanie 
ono wykonane. 


imprezą 


lic — nawet wozami, grú- 
py młodzieży w strojach 
regionalnych. Liczne gro- 
madki młodzieży szkolnej z 
Kutna, ze szkół powszech- 


nych i średnich, dążyły rów 
nież do miejsca zbiórki, do 
parku „Wiosny, Ludów" 
skąd o godzinie 10,30 wyru 
szył ulicami miasta barwny 
korowód, wzbudzając nie- 
słychany entuzjazm wśród 
gromadnie zebranej ludno- 


ści miasta i okolic. 

W godzinach popołudnio- 
wych w parku „Wiosny 
Ludów“ przy licznym udzia 
le mieszkańców Kutna i po 
wiatu odbył się festiwal mu 
zyki, chórów i tańca regio- 
nalnego. 

Na wyróżnienie zasługiwa 
ły tańce i stroje grupy 
szkół powszechnych, jak np. 
Szkoły Nr 2 i 6. 

Ogólnie biorąc festiwal 
wypadł wspaniale i tu nale- 
ży się pochwała Dyrekcji 
Ludowego Instytutu Muz: - 
cznego w Kutnie, jak rév- 
nież Komitetowi Obywatel- 
skiemu, który dobrze po- 
trafił zorganizować tę im- 
prezę i tak ciekawy do- 
brać program. 


WJ 
Złóż ofiarę 


na 
Odbudowę Warszawy 


W niedzielę zlot ZMP 


Bogaty program imprez 
tu na Stadionie Miejskim, 
powi 


W_niedziołę, dnia 12 bm., na 
Stadionie Miejskim w Kutnte 
odbędzie się Zlot Młodzieży po- 
wiata kutnowskiego, który ma 
na celu aktywizację młodzieży 
spopularyzowanie wśród łoś 
dzieży niezorganizowanej i star: 
szego społeczeństwa dorobku 1 
osiągnięć ZMP, SP i ZHP, a w 
szeregach tych organizacji po- 
czucie siły, zwartości i jednoli- 
tości 

Tvogram zlotu przedstawia stę 
nasto ująco: 

godz. 9.30 — zbiórka uczest- 
w zlotu ną Stadionie Miej 


godz. 10.00 — otwarcie zlotu; 
godz. 10.10 — przemówienie; 
godz. 11.00 — defilada; 

30 — zakończenie de. 


obia- 


godz, 13.00 — przerwa 
dowa; 


godz. 15.00 — zawody sporto- 


tacje 

minac ki 

młodzieżowych zespołów świetli- 

cowych; s 
godz. 20.30 — wręczenie na- 

gród zwycięskim zespołom; 
godz, 21.00 — zakończenie 


zł 


Nagrody dla wyr 


się zespołów świetlicow. 
funda Powiatowy 


PZPR, Starostwo, Związki Za- 
wodowe, Centrale Spółdzielcze 
i inni. 


Wejście dia mezestników zlo- |; 
tu na Stadion Miejski w Kutnie |czy: 


za kartami uczestnictwa, nato- 
miast publiczność otrzymywać 
będzie bilety wstępu składając 
dobrowolne datki. Zbiórka pie- 
i aczona. jest na bu- 
dowe Centralnego Domu Mło- 
dzieży w Warszawie. 
arty wstępu jak 
karty. uczestnictwa 

można w Zarządzie Powiato- 
wym ZMP w Kutnie, przy nt. 
9% Listopada 1, zaś w dniu zlo 


które już niejednokrotnie dawa- 
z llo dowody swej ofiarności i tym 

inzem nie poskąpi ofiar na bu» 
dowę tak ważnogo din młodzie- 


tralny Dom Młodzi 


Społeczeństwo tu 


leżowej, dając 
m wyraz uznania dla wspn- 
i dorobku or- 
wych. 

również należy, 
zeństwo  kutnowskie, 


Przypusz: 
społ 


ży ośrodka, m będzie Cen- 


(e) 


ja! 


year www 


a 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


w dzienniku „GŁOS KUTNOWSKI“ 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiaro- 
wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty), 


W tekście | za tekstem — 6 
Ogłoszenia drobne liczy 


łamów po 45 mm, 
się za słowo. 


Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 
9d 1 do 100 mm 10 10 30 zł, 
od 101 do 200 mm 110 110 
od 201 do 300 mm 160 160 
oowyżej 300 mm 200 200 
Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse | kombinowane o 


100 proc. drożej, 


Ogłoszenia w nimararh 
a 50 nroa. drożej 


niedzielnvch I światecznych 


WOJSKA POLSKIEGO 
ul. Jaracza 27 


Dri e gods. 19.15 dramat Ma. 
kayma Gorkiego „Na dnie w 
reżyserii Leona Schillera 


TEATR 
uL Daszyńskiego 3% 
Dziń © g. 19.15 „SZCZYGLI 
ZAUŁEK" w reżyserii, dekora. 
<jach i kostiumach Jana Ryb- 
kowskiego, 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZEOHNY 
11-go Listopada 21, tel. 150.36 

Codziennie o godz. 19.15 ko. 
media Gabrieli Zapolskiej „Mo. 
ralność pani Dulskiej" z udzia. 
łem Jadwigi Chojnackiej. 


TEATE „MELODRAM'* 
ul. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 
Dziś o godz. 19.15 teatr „Me- 
bdram'* wystąpi z promiory 
sztuki Garcii Loroa „Dom Ber- 
nardy Alba** w reżyserii Józe- 
fa Wyszomirskiego. Dramat wy- 
bitnego posty rewolucyjnej Hisz 
panii, po wielkich sukcesach w 
tontrach paryskich, wchodzi po 
raz pierwszy na sconę polską. 
Zespół tworzą znane już publicz 
ności łódzkiej z „Młodej Gwar- 
dil" dyplomantki Państwowej 
Wyższej Szkoły Teatralnej. 


sagrywii 6 mistrzostwo piłkarskiej kl. A Okręgu Łódz 
kiego dobiegają końca. 

W nadchodzącą niedzielę odbędą się ostatnie cztery spot- 
kania, Do najciekawszych bez względnie należeć będzie mecz 
ŁKS Włókniarza I B z Concordią piotrkowską, rozegrany 
w Łodzi. Concordii, leaderowi tabeli wystarczy do uzyska- 
nia zaszczytnego tytułu tylko wynik remisowy. m 


Spójnia powinna w Łodzi|że ZZK jest obecnie osłabio- 
w meczu z kolejarzami miej- |ny brakiem środkowego /po- 
scowymi uzyskać dwa punk- 


ty, Pamiętać bowiem należy 
ASEET SEET 


Nasz poradnik 


Tylko własnymi siłami 
możemy założyć Koło Sportowej 


Długi nieraz okres przygoto: 
jwań do powstania Koła jest nie 
lodzowny. Znamy przykłady bns] 
dzo ciekawego podejścia do teji 
sprawy. Jedno ze Zrzeszeń Spor] 
towych zadało sobie np. trud 
zorganizowania kilku pokazów 


dla) 


4 spotkania kla 


oglądać będziemy w niedzielę 


A 


mocnika Millera, wobec cze- 
go nie będzie na tyle groźny, 
aby wyrwać punkty lokalne- 
mu przeciwnikowi, 


Wygrana Spójni przy ewen 
tualnej porażce Concordi: — 
spowoduje rozegranie trzecie- 
go, decydującego meczu po- 
między tymi zespołami, 

W Koluszkach tamtejsi ko- 
lejarze podejmują Lechię to- 
maszowską, którą mają szan- 
se pokonać. 

Wreszcie w Zgierzu Boruta 
zmierzy się ze Związkowcem 
z Tomaszowa. Faworytem me 
czu jest zespół Boruty. 

Po uwzględnieniu ostatnich 
wyników tabela przedstawia 
się, jak następuje: 


sy 


z różnych dziedzin sportu 
dyrektorów, ozłonków Rad Za. 
Jładowych de  porsonalników, 
iwychodząc x założenia, że jeśli 
ich mię zjedna dln idei kultury 
[Fizycznoj, to sprawa powstania 
Kół Sportowych na ich zakła- 
dach pracy pójdzie łatwo. Nie 
z tego nie wyszło. 
Gdzie tkwi błąd, słusznego 
założenia? Wi 


LETNI THATE „OBA'* 
Piotrkowska 94. 


Dziś o goda., 19.30 w nowotwar 
tym teatrze letnim „Osat* przy 
ul. Piotrkowskiej 94 (dawn. „Bi 
gatola*) J. Tuwima „JADZIA 
WDOWA”. 20 osób zespołu z Życz 
kowską, Wojnickim 1 Walterem 
reżyseria A. Młodnickiego, boga 
te kostiumy I dekoracja J, Galew 
skiego, orkiestra — składają sit 
na barwna 1 wesołe przedstawie: 
nie, które bawić będzie w okresicjj; 
lata łódzką publiczność. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 
Piotrkowska 243 


„DZWONY Z CORNEVILLE", 
DOLNOŚLĄSKI TEATR ŻYDOWSK. 
Jaracza 2 
Codziennie „BŁĄDZĄCE GWIAZ. 
DY" Szaloma Alejedzema, sztuk: 

w 3ch aktach (22 obrazach), 


niom, sztuczkami, | „radosną 
twórczością, przerznceniem trul 
du x siebie na innych, nie zbu.. 


lazne, nieubłagane prawo 
[powe] budowy konstrukcji nie. 
typowej, która może i nio ma 
wrogów, mle nie ma i świndo- 
mych, przygotowanych odpowiej 
Janio do tak trudnej roli ludzi. 
Kolo Sportowe, z jego cela. 
mi, zadaniami i formami pracy| 
jost właśnie taka nietypowa, ni 
jakze ciekawą konstrukcją, 


ADRIA — „Za Wami pójdą Inni". 
BAŁTYK — „Antoni 1 Antonina" 
film dozwolony od lat 14-tu. 
BAJKA — „W pogoni za mę: 
żem, dozwolony dla młodz: 
GDYNIA — Program aktualno. 
ści kraj, 1 zagr. Nr 25, 
HEL — dla młodz, „Skarb'” 
MUZA — „Dzwonnik x Notro- 
Dame'', dozwolony od lat 16 
POLONIA — „Antoni I Antonina*" 
film dozwolony od lat 14-tu. 
PRZEDWIOŚNIE — „Krwawa 


Zarząd Środowiskowy AZS-u 
zawiadamia, że przyjmuje zapi 
sy członków b. Akademickiego 


Meaty, — dorwolony dlo|Związku Sportowego i b. Aka- 
młodzieży, demickiego Związku Morskiego 
ROBOTNIK — „Zawieja' — |an obozy: żeglarskie, instru- 


dozwolony. dla młodzieży. 
ROMA — „Wielka nagroda‘ 
dozwolony dla młodzieży 
REKORD — „Pieśń. tajgi'* TĘCZA — „Dzieci r jednego po- 
dla młodzieży. dwórka'* — dozw, dla młodz. 
STYLOWY — „Zuch dziewczy- | WISŁA — „Zaklęta narzeczo- 
natt dla młodz. godz. 16-ta, | na'* — dozw. dla młodzieży 
„Potrach mórz'* godzina 18,|WIÓKNIARZ — „Kulisy rin- 
20,80 — dozwolony dla młodz.| gn'* — dozwol. dla młodzieży 
ŚWIT — „Renegat”, WÓLNOŚÓ — „Kulisy ringu“ 
dozwolony od lat 16. I ZACHĘTA — „Czarny Narcyz”, 


TATRY (kino w ogrodzie) — „Cy- 
gański Tabor", 


Teodor Dreiser 


Tragedia Amerykańska 


Było tam dwóch Włochów, czarnookich, ponurych. Je- 
den z nich zabił dziewczynę, która go nie chciała za męża, 
drugi ograbił, zamordował i usiłował spalić ciało sweg> te= 

f ścia, aby odziedziczyć po nim majątek. Olbrzymi Larry 
Donahue, barczysty, o kwadratowej twarzy, wielkich no- 
gach i rękach, były żołnierz, zabił swego zwierzchnika za 
wyrzucenie go z posady stróża nocnego przy fabryce w Broo- 
klynie. Na ślad jego zbrodni naprowadził medal wojskowy, 
zgubiony przez niego na miejscu przestępstwa. Był również 
oficer policji, Riordan z Rochester, który zabił żonę, bo go 
chciała porzucić. Był i Tomasz Mowrer, parobek. Zabił swe- 
go gospodarza widłami i już wkrótce m!ał być na nim wyko 
nany wyrok. On to tak jęczał po nocach. Młody, silny męż- 
czyzna chodził bez przerwy ze spuszczoną głową po celi 
i w swej rozpaczy bardziej wyglądał na dręczoną ofiarę niż 
na zabójcę. Clyde, patrząc na niego, miał wątpliwości, czy 
istotnie był winny. Obserwował ich wszystkich z jakimś 
straszliwym zainteresowaniem, dowiedziawszy się tych szcze- 
gółów od dozorców, którzy kolejno pełnili straż przy celach, 


Był także Miller Nicholson, adwokat z Buffalo. Wysoki, 
szczupły, wytworny. Trudno go było posądzić o spełnienie 
zbrodni, a jednak był tu pod zarzutem otrucia bogatego star- 
ca i przywłaszczenia sobie majątku ofiary, Clyde nie mózł 


Hnej Nr £ 


zi na 100, 300 i 


hkoki w dal i wzwyż, rzuty dys- 
„Jkiem i oszczepem orax_ pehnii 


Obozy letnie AZS-u 


Gier 
Concordia Piotrków 15 
Spójnia Łódź 15 
Boruta Zgierz 15 
Włókniarz Zglerz 18 
ZZK: Łódź 15 
Związkowiec Tomaszów 15 
ŁKS Włókniarz I B 15 
ZZK Koluszki 15 
Lechia Tomaszów 15 


MŁODZI LEKKOATLECI ŁODZI 


walczyć będą w niedzielę o mistrzostwo juniorów 


jbliższą niedzielę, dnia jstwach będzie ograniczenie iló- 
z0rwea na stadionie ZKB|ści konkurencji dla każdego za- 
Widzew przy ul. Armii Czerwo- |wodnika do dwóch. Polski Zwią 

ma zlecenie Łódzkie: |zek Lekkoatletyczny pragnie bo- 
go Okr. Związku Lekkoatletycz- |wiem ze względów zdrowotnych 
ZKS Chemis 


nego, organizuj |oraz zdopingowania młodych lek 
mistrzostwa juniorów na rók |koatletów do opanowania całko- 


1049 w lekkoatletyce. 

Na program mistrzostw. złoż 
bie następujące konkurencje: bie 
500 m oraz 200 
m przez płotki i sztafety 4 razy 
100 i sztafeta szwedzka, tj, 400 
plus 200 plus 200 plus 100 m, 


wicie jednej lub dwóch najwy- 

konkurencji, w których win- 
się specjalizować, zapobiec 
rozpraszaniu ich uwagi na Inno 
konkurencje. Natomiast dla spo- 
pularyzowania lekkoatletyki 
wśród najmłodsrych naszych za- 
wodników zezwolić każdemu klu 
bowi na zgłoszenie dowolnej ilo- 
ści zawodników. 


Zgł klub; 


tickulg. 


w obecnych mistrzo: eni: 


Co usłyszymy przez radio? 


PROGRAM NA PIĄTEK — fortepianowa. 16.05 Pogadanka 
10 czerwca 1949 historyczna. 16.85 „Pieśń maso- 
s iners [va w Związku Radzieckim". 
14.00 „Opowieść o Ohopiniet*. | Toso (r) „06 warto przeczy: 
1455 (Ł) Kwadrans muzyki z |polskiego''. 17.00 I dziennik po 
płyt. 15.30 Skrzynka tochnicz- |południowy, 17.15 Koncert dla 
ha, 15.45 Muzyka lekka dwu- |przodowników pracy (z Czecho- 
tać'* — omówienie książki „Wy 
brane żywoty książąt kościoła 
słowacji). 18.00 Audycja „Służ- 
by Polsce“ pt. „wórcy Polski 
Ludowej" — pie j 
ZPP w Moskwie, 
mie tanecznymć*, 19.00 II dzien 
nik popołudniowy, 19.20 Kone: 
Pomacy miany być skladane w |rozryykowy (z . Budapesztu). 
Ezd tea) ademickiego| 20,00 „Wszechnica Radiowa". 
Zrzeszenia Sportowego, wi Połud | 20.20 Koncert historyczny Ro- 
IRR e BYK dnia 116. br. |ku Chopinowskiego. 21.00 Dzien 
n es 1 nik wieczorny. 21.30 Muzyka. 
rzy b, AZS i b. AZM|gi4g „Daleko od Moskwy**. 
zgłaszają się do Bokrotariatu |-poy gerónady/. 22,45 (Ł) 


bezpośrednio, pore g 
Sekretariat AZS czynny jest|Pzllada Al. Puszkina — „Hn- 
zar“, 23.00 Ostatnie wiadomo- 


w poniedziałki, środy, piątki, p. 
godz. 18—21 i wtorki, czwartki, |6ci. 23.10 Muzyka poważna. 
DR. 


soboty godz. 12—15, 


irzeszona w 


ktorskie 
czynkowa. 


Podania na blankietach Ko- 
misji Kwalifikacyjnej Bratnich 


i społoczno . wypo: 


rez zwa zaa ee 


zrozumieć, jak w duszy takiego wytwornego, delikatnego pa- 
na mógł się zrodzić pomysł zbrodni, 

Spostrzegł Clyda na przechadzce, zbliżył się i zapytał: 

— Lęka się pan, prawda? 

Powiedział to jednak tak sympatycznym, troskliwym to- 
nem, że Clyde, istotnie od samego przybycia zdrętwiały 
z przerażenia, z trudem wykonywujący ruch każdy, odpo- 
wiedział: 

— Rzeczywiście.. boję się... 

Zaledwie wszakże wypowiedział te słowa, pożałował te- 
go. Był zdumiony, jak mógł uczynić tak bezsensowne wy- 
znanie, i chętnie by je cofnął, jakkolwiek obecność tego czło- 
wieka nieco go uspakajała. 

— Pan jest Griffithsem, zdaje się? 

— Tak. z 

— Nicholson — przedstawił sięr — Nie trzeba się bać. 
Przyzwyczai się pan do wszystkiego. 

Na usta wybiegł mu miły, blady nieco uśmiech, acz 
w oczach nie zjawił się odblask tego uśmiechu, 

— Nie,. tak bardzo nie lękam się — próbował Clyde na- 
prawić swój wybuch szczerości. 

— To i lepiej. Trzeba koniecznie zająć się czymkolwiek. 
Gdyby ci ludzie instynktownie mie poszukiwali rozrywek, 
wszyscy dostaliby obłędu. Trzeba przejść się trochę, ode- 
tchnąć świeżym powietrzem... Dobrze to panu zrobi... 

Przeszedł się parę kroków i zaczął się gimnastykować. 
Clyde patrzył osłupiały, powtarzając prawie głośno: 

— Wszyscy dostaliby obłędu.. |. 

O, tak! To prawda! Sam juź ġo czuje od wczoraj. Obłę- 
du... z pewnością 


Fei ZONE. dz l Z EE | | 
PETS zn; tt 
30 pięściarzy „Włókniarza“ 
rozpoczyna dziś bój o mistrzostwa klubowe | 
Dzisiaj o godz. 18.30 na sta-| W zawodach powyższych wal: 
dionie ŁKS Włókniarz przy Al. |czy 30:tu zawodników. Każdego” 
Unii 2, rozpoczną się indywidn- | dnia odbędzie się 12 walk. 
alno mistrzostwa klubowe w bok | dział biorą: Rokyeki, am 
w Zawody powyższe potrway | sior, Gening, Matecki, Olczyk, | 
3 dni (piątek, bia role 18.30 | ogowski, Deblsx TI, Marcin. | 
i niedziela godz. 11.30). Kowiki. Bianikowski, FORO 
Michalski, Debiles, Kawczyński 
Jedrrejczyk, Mazur, Olejnik, Ko 
nicki, Nagajski, Lubelski, Wie | 
czorek, Gieroński, Kubisiak, Ja | 
skóła, Grzelak, Martynelis, 
Ceny biletów popularne: 50 1. 
100 złotych, 
s 


ŁOZLA winny kierować do so- 
kretariatu Związku przy ulicy 
Piotrkowskiej 67 do piątku dnia 
10 ezorwca br. do godz, 20-teg 
wraz z startowym po zł 20 od 
żawodnika i konkuroncji oraz po 
zł 40 od każdej zgłoszonoj szta- 
fety, 

Początek mistrzostw punktnal- 
nie o godz, 9-tej. Zbiórka zawod 
ników o godz. 8,30, 

Równocześnie z mistrzostwami 
juniorów odbędzie się pięciobój 
mężczyzn (skok w dal, 200 m, 
raut’ oszczepem, pchnięcia kulą, 1 
1500 m) oraz. trójbój kobiet (200 |3 spotkania na terenie Gdańsku, 


m, skok w dal, - |Słupska i Szczecina. 
Zgłoszenia do pięcioboju i trój- 


+. | 
W dnia 18 bm. o godz, 19-tej 
odkędą się ciekawe zawody boke 
serskie pomiędzy ŁKS Włóknia: 
rzem a drużynowym mistrzem 
Polski na 1949 rok — Gedani- 
Z okazji Święta Morza w o 
kresie 25—29 bm. drużyna ŁKS 
Włókniarza ma zamiar rozogreg) 


| 


toju przyjmuje również ŁOZLA 

w terminie do piątku Ania 10-go || oren Rej f 

czerwen br, do godz, B0:oj wraż || p'e" wojewódzkiego Kometo 

z startowym po zł 50 od zawod Polskiej Zjednoczonej Partii 

nika (ezki). Robotniczej 
Redaguje 


Konkurońeje w piciohoju i 
trójboju odbędą, rig bezpośrednio 
po mistrzostwach juniorów, tj. 
około godz. 11-tej lub nawet ro- 
wnoleglo. Zawodnicy do trójbo- 
ju i pięcioboju winni się stawić 
na boisku najpóźniej o godz. 10. 

Przy zgłoszemu juniorów na- 
leży podawać Tok. urodzenia, 
przy czym w roku bieżącym dol. 
ną granicę wieku stanowi rocz- 
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q w zgłoszeniu, 

Organizatorzy dla udostępnte- 
nia młodzieży oglądania swoten 
kolegów oraz rówieśników, jak 
również Al radzieów i opieku- 
nów wstęp ns zawody zrobili 
bezpłatn, 
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Czy wytrzyma te straszne... nad wszelk: wyraz okropne. 
męczarnie, gdy każda chwila zmusza go do uczestniczenia 
w tragedii dusz i pozbawia gu siły moralnej? Jak długo ta T 
wytrzyma? 

Przez pierwszych parę dni Clyde obserwował każdy ryś | 
życia więziennego i doszedł do wniosku, że wcale nie można. 
go porównywać z życiem więźniów w Bridzeburgu. Dziwne 
to może, lecz mimo oblicza Śmierci, nie znikającego sprzed 
oczu ani na chwilę, brzmiały tu żarty, kpiny, przytupywania 
taneczne, trudne do pojącia dyskusje na temat śmierci, kó* 
biet, meczów bokserskich, sztuk teatralnych, spory 1 kłótnie . 
© zdolnościach, zręczności ludzkiej czy też ich braku, 
a wszystko wyrażane w sposób, świadczący o niskiej inteli- 
gencji tych ludzi, Zaledwie zjedzono Śniadanie, ci, którzy nie 
należeli do pierwszej grupy, uprawiającej ćwiczenia na wol- 
nym powietrzu, rozpoczynali grę w szachy lub karły. Były 
to jedyne dwie gry, w które grać można było bez talii kart 
t figur szachowych. 

„,_ Dozorca dawał dwóm szachistom szachownicę bez figur. 
Nie były im potrzebne. Mówiło się tylko: 

— Wychodzę z F2 na FI... 

Każdy kwadracik był nurnerowany, na bokach były lis 
tery, ruchy zaznaczano ołówkiem. Partner zaznaczał ruch 
na szachownicy i rozpatrzywszy się w sytuacj: odpowiadał; 

— Wychodzę z E? na F5... 

Pozostali więźniowie, którzy chcieli brać także udział | 
w grze, zaznaczali ołówkiem ruchy na swej szachownicy: 
i niejednokrotnie pomagali walczącym. Wówczas Shorty Bri 
stol brał na przykład stronę Holendra Swinzhorta, zamiesze 1 


a kałezo o trzy cele dależ i wołały 


